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Lwów, dnia 8. sierpnia.

W kilku prowincyach naraz odbywają 
się w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do sejmów 
krajowych. Liczba ich w tym roku jest nie­
równie większą niż w latach poprzednich a 
biorąc rzecz bezwględnie, można ją  nazwać 
bardzo wysoką. Wiele powodów mogło się 
złożyć na ten wypadek, ale najważniejszym 
z nich jest zmiana dokonana w systemie 
wyborczym członków izby deputowanych. ' 
W skutek wyborów bezpośrednich bowiem 
Rada państwa uzyskawszy wszystkie warun­
ki samodzielnego ciała ustawodawczego,  ̂
zakreśliła swoim czynnościom rozmiary da- i 
leko rozleglejsze. Już poprzednia sesya by- j 
ła  bardzo długą a mimo to jesienna ma i 
przed sobą jeszcze m ateryał bardzo obfity, j 
wymagający dużo czasu i pracy. W obec , 
takiego nawału pracy kumulacya mandatów | 
do Sejmu i Rady państwa stanie się coraz \ 
trudniejszą i niezawodnie ten powód skłonił 
już obecnie niejednego deputowanego do zło- ' 
żenią m andatu sejmowego. Jeżeli sprawdzi 
się nadzieja, że sejmy krajowe po utracie 
dawniejszego wpływu na rozwój spraw kon­
stytucyjnych z tern większą energią przy­
stąpią do załatw ienia zalegających i świeżo 
powstających spraw domowych, to owa ku- | 
mulacya mandatów wkrótce stać się może : 
niemożliwą i faktycznie choć pomimo od- ! 
miennego postanowienia ustawy wyborczej

zostanie uchyloną. Nie ma w tern nic nie­
bezpiecznego dla prowincji austryackich. 
Żadna z nich bowiem nie jest tak  ubogą 
w siły intelektualne , ażeby bez kum ulacji 
nie mogła rozdać wszystkich mandatów w 
sposób odpowiadający dobru i interesom 
kraju. Mogłoby to nastąpić tylko w takim 
razie, jeżeliby zniechęcenie opanowało spo­
łeczeństwo w najwyższym stopniu a ua to 
nigdzie się nie zanosi. Owszem można mieć 
nadzieję, że młody nasz parlam entaryzm  w 
m iarę swojego wzrostu i rozwoju stanie się 
coraz lepszą szkołą obywatelskich praw i 
obowiązków.

Gdy przed rokiem toczyły się rokowa­
nia ugodowe pomiędzy W ę g r a m i  a Kr o -  
a c y ą  rząd węgierski znieść musiał dużo 
niemiłych zarzutów i wymówek, zanim po­
wiodło mu się dokonać rozpoczętego dzieła. 
W Węgrzech stawiano wielkie trudności re ­
w izji ugody, bo obawiano się, że Kroacya 
zachęconą tern zostanie do ciągłego pona­
wiania swoich pretensyi. Dziś rząd może 
tryumfować, bo w tej chwili musiałby ze­
zwolić na rewizyę ugody pod warunkami 
nierównie uciążliwszemi. Kroaci wyzyskali­
by wszystkie trudności, z jakiem i połączo­
ny był wybór patryarchy serbskiego a ich 
przymierze z Serbami wyszłoby na korzyść 
obu stronom. W polityce zaś tak samo 
jak  w dyplomaeyi rozbicie przymierza szko­
dliwego jest ważnym warunkiem powodze­
nia.

R o c h e f o r t  prowadzi dalej wydawni­
ctwo swojej Latarni w Brukselli, rzuca się 
w niej nam iętnie na m arszałka Mac Mabo- 
na, na wersalskie zgromadzenie narodowe i w 
ogóle na dzisiejsze stosunki francuzkie, a m i­
mo to n ik t się nie obawia pocisków śmia­
łego pamflecisty. Dla Francyi i Europy L a­
tarnia Rocheforta jest dzisiaj uwagi godną 
tylko jako curiosum dziennikarskie dość o- 
ryginalne co do formy, bardzo zuchwałe w 
swoim tonie a niezmiernie złośliwe w za­
stępowaniu dowcipu inwektywami. Jestto  
rzecz uwagi godna, że ta  sama Latarnia,

k tóra przed sześciu laty  zadała pierwszy 
silny cios tronowi Napoleona III., dziś jest 
dość obojętną publikacyą nawet dla chw iej­
nego stanowiska prezydenta republiki. Nie­
zawodnie tłumaczyć to można skompromi­
towaniem się Rocheforta w tylu ważnych 
wypadkach dziejowych, ale powód ten nie 
jes t jedynym. Powszechne rozprzężenie 
stosunków politycznych we Francyi przy­
czynia się do tego w znacznej części. Zgro­
madzenie narodowe od pewnego czasu sta­
je się coraz częściej widownią scen gwał 
townych i gorszących. Reprezentanci naro­
du wśród polemiki parlam entarnej uie są 
wcale wybredni w doborze wyrazów a nie­
raz z trybuny padnie słowo, które może i Ro- 
chefortowi wydałoby się nadto silnem. Jeżeli 
tak  postępuje reprezentacya k ra ju , to nic 
dziwnego, że pisma ulotne groźnego niegdyś 
pamflecisty pomijane bywają z taką oboję­
tnością.

W stosunkach dyplomatycznych F r a n ­
c y i  od czterech la t nie zaszła właściwie 
żadna zmiana, chociaż pozornie ucichły na­
miętności. W głębi serca każdy Francuz 
dziś tak  samo jak nazajutrz po podpisa­
niu trak ta tu  pokojowego, nienawidzi Niem­
ców i pała żądzą odwetu. Wobec Włochów 
Francuzi chętnie przecie dotąd odgrywają 
rolę dobrodziejów, skrzywdzonych czarną 
niewdzięcznością, a choć dziennikarstwo nie 
podsuwa im już tak śmiało zamiarów wo­
jennych, to zawsze stosunki muszą być dość 
naprężone, skoro jeden list pastorski arcy­
biskupa Gtiiberta daje powód do licznych 
reklamacyj i konferenoyj dyplomatycznych. 
Wobec Hiszpanii Francya stanęła w świetle 
bardzo fałszyw em , a chociaż zarzut wspie­
rania karli stów jest tylko dziełem systema­
tycznych napaści zagranicznych, madryckie 
dziennikarstwo nie pomija dobrej sposobno­
ści do osłonięcia błędów własnego rządu. 
Z Anglią wreszcie żyje Francya wprawdzie 
w stosunkach sąsiedzkiej harmonii, ale wca­
le nie zanosi się na t o , ażeby harmonia ta  
w danym razie mogła zjednać Francyi po­

żądanego sprzymierzeńca. Rzecz jasna, że 
wina za tak niepomyślny stan stosunków 
spada wyłącznie na dzisiejszą niepewność 
sytuacji, a tern samem na wszystkie stron­
nictwa. Ale żadne z nich niechce przyjąć 
na siebie małej części winy. Republikanie 
radziby całą odpowiedzialność zepchnąć na 
antiliberalne usposobienie gabinetu, a mo­
narchiści na republikę. Republika jako for­
ma ustalonego rządu, oparta na prawomoc­
nych postanowieniach konstytucyjnych, nie 
byłaby pewnie przeszkodą do zawiązania 
ściślejszych stosunków z sąsiedniemi mocar­
stwami. Ale republika dzisiejsza, będąca 
właściwie tylko synonimem anarchii, nie u j­
mie sobie żadnego sprzymierzeńca, bo nie­
ma dziś państwa w E u ro p ie , któreby goto­
we było stracić wszystko, nie mając nawet 
nadziej i, że może cokolwiek uzyskać.

Małe państewka n a  W s c h o d z i e  nie 
przestają być prawdziwą zagadką dla E uro­
py. Dziś wieje tam  w iatr pokojowy a na 
drugi dzień można się już spotkać z szere­
giem niepokojących wieści. Obecnie dla od­
miany zbiegają się z sobą wiadomości po­
myślne i niepomyślne. Telegram z Bukaresz­
tu  donosi o ważnem oświadczeniu tam tej­
szego dziennika urzędowego, który zaprze­
cza wszelkim wiadomościom o przymierzu 
serbsko - rumuńsko - czarnogórskiem przeciw 
Turcyi, a równocześnie korespondenci z nad 
granicy Serbii dziwne piszą rzeczy o panu- 
jącem tamże usposobieniu. Umysły w Ser­
bii są ciągle wzburzone i nie mogą zapom­
nieć o doznanych ostatniem i czasy zawo­
dach. Książe Milan, do niedawna ulubieniec 
całego narodu, zachwiać m iał swoje sympa- 
tye w sposób bardzo niebezpieczny. Zapa­
leńcy w sposób zuchwały agitu ją przeciw 
niemu i raz już nawet śmiało podnieśli re ­
wolucyjny plan powołania księcia Karage- 
orgiewicza na tron serbski, a ludzi poważni 
wprawdzie ale bardzo drażliwi w poczuciu 
patryotyczuem nie odpychają od siebie tych 
podszeptów, bo zaczynają wątpić o pożytecz­
ności dzisiejszej polityki. Zarzucają oni ks.

Wspomnienia z gór.
i.

Jeśli prawdą jest, że na szczęście czło­
wieka składa się cały szereg drobnych na 
pozór szczegółów i okoliczności, które ra ­
zem wzięte stanowią ten dar w życiu ludz­
kim tak rzadki — to niewątpliwie w ich 
liczbie dla ludzi przywiązanych obowiązka­
mi do miasta, niepoślednią odgrywa rolę mo­
żność porzucenia w letniej porze na czas 
pewien miejsca stałego i poniewolnego nie­
raz p o b y tu , ruszenia z tłumokiem podró­
żnym gdzieś daleko, gdzie nam nic nie 
przypomina codziennych trosk i kłopotów, 
gdzie spokój, piękność natury i zdrowe po­
wietrze zbawiennie wpływają na nasz mo­
ralny i fizyczny organizm...

Z jakiemże to utęsknieniem oczekuje­
my owej od dawna upragnionej chwili — 
jakżeżbyśmy radzi byli przedłużyć te roz­
koszne wakacye, z jakim  żalem powracamy 
w duszną i zapyloną atmosferę m ia s ta , by 
w niem znowu długie spędzać miesiące... 
Uczuć tych niezdolen zrozumieć ten, kto 
nie jes t przykuty do owycli wielkich oguisk 
cywilizacyi, jak zwiemy m ia s ta , kto przez 
rok cały nie pracuje, lecz swobodny dowol­
nie może czasem swoim rozrządzać i przenosić 
się stosownie do swych zachcianek z miej­
sca na miejsce — bo dla niego podróż taka 
nie jes t wewnętrzną, głęboką potrzebą, ty l­
ko jedną ze zwykłych i pospolitych przyje­
mności , mających na celu przepleść i uro­
zmaicić jednostajność życia, uchronić go od 
nudów i czczości...

Jak  w poprzednich la tach , tak i obe­
cnie z uczuciem niewysłowionego zadowole­
nia puszczałem się na letn ią wycieczkę, bo 
jakkolw iek lubię szczerze Lwów, jakkolwiek

jestem z wielkiem uznaniem dla jego pięknych 
okolic, dla P ohulanki, Wysokiego Zamku i w 
tak ponętnych barwach niedawno na tern 
miejscu wystawionego ogrodu Pojezuickiego, 
to jednak wyznaję, że powaby tych miejsco­
wości nie wystarczają przez rok cały dla 
umysłu żąduego świeżych 'wrażeń.

To też jak  wyznawca Mahometa tęskni 
za M ekką, tak  ja  wzdychałem do chwili, 
gdy otrząsnąwszy proch m iejsk i, podążę w 
urocze górskie ustronie. Pragnienia moje 
urzeczywistniły się — i oto spieszę udzielić 
czytelnikom Gazety kilku słów wspomnienia 
z mojej wyprawy.

Uprzedzam na w stępie, że nie myślę 
w tych krótkich notatkach opisywać samych 
K arpat i wykazywać ich piękności, raz dla 
tego, iż tego zadania dokonały już przede 
mną mne zdolniejsze pióra, a powtóre, że 
ubliżyłbym czytelnikom moim, przypuszcza­
jąc , że uie znają rodzinnych g ó r, choćby 
z książek, choćby „z pieśni i powieści..." 
Zdawałoby się, że dziwnie zdrowe powietrze 
i cudowne, wspaniałością i m ajestatem  zdu­
miewające widoki powiuuyby ściągać w Ta­
try tłum y turystów z całej Polski, tem wię­
cej, że każdy, kto tylko spisywał odniesione 
tu  wrażenia, mówi o tej górskiej krainie z 
zapaleni, jeźli nie z zachwytem, a nie brak 
takich, co po kilka i kilkanaście la t z kolei 
o jednej porze przenoszą tu  swoje Lary i 
Penaty.

A jednak jak  wielką jest rozmaitość 
zdań i upodobań ludzkich! Na przekór za­
służonemu p. Waleremu Eljaszowi, u trzy­
mującemu , że w kim tylko tkwi iskierka 
poezyi, ten do gór czuje nieokreślony po­
ciąg—zdarzają się osobistości, którym świa­
tła  i poczucia piękna odmówić niepodobna, 
a które zdradzają podobny w stręt do gór 
jak  jeden z królów polsk ich , uwieczniony 
jeźli się nie mylę przez księcia biskupa 
warmińskiego następnym  epigram atem :

August wtóry 
Pod to góry 

Przyjechał 
A stanąwszy 
Spoglądnąwszy

Nazad prędko odjechał.

Jeden z moich znajomych, człowiek 
rozumny i pisarz utalentowany, odradzał mi 
bardzo wymownie górską wyprawę; zrodzony 
w Galicyi podróżował wiele, lecz nigdy nie 
zajrzał do T atr, lubo nie należy bynajmniej 
do rzędu „postępowych m azgai" , których 
jak  powiada Pol, trudy podróży odstraszają. 
Zwiedzenie gór nie nęciło go wcale, nie 
stanowiło dlań przyjemności, zapewniał, że 
z okna swego pomieszkania chętnieby im 
się przyjrzał, nie myśląc kusić się o zmie­
rzenie ich ogromu własną stopą, ponieważ 
zaś nie ma K arpat w pobliżu, wystarcza 
mu mapa Eljasza.........

Be gustibus non est disputandiim — lecz 
to pew na, że gdyby Francuzi lub Anglicy 
posiadali nasze Tatry, rok rocznie gromadzi 
łyby się w nich tysiączne rzesze podróżnych, 
podczas gdy w roku bieżącym położona u 
ich stóp wioska, Zakopane, liczy zaledwie 
dwustu gości, a po wszystkich zagranicznych 
gościńcach zdążają polscy wędrówce w oko­
lice niezdolne wytrzymać porównania z na- 
szemi górami, w okolice, mające niekiedy 
tę tylko zaletę, że obce...

Mimo dość licznych publikacyi w tym 
przedmiocie mniej nieraz wiemy o ojczystych 
górach, aniżeli tu ry s ta , przybywający do 
T atr z głębi Niemiec, a źle uprzedzeni zra­
żamy innych. I tak  pewien bardzo poważny 
mieszkaniec Krakowa zapowiadał mi zupeł­
nie na seryo , że umrę z głodu w Zakopa­
nem, jeśli nie zabiorę z sobą na cały czas 
pobytu żywności, bo prócz mleka i żętycy 
nie znajdę tam  nic więcej do jedzen ia, jak  
podpłomyki z owsa.

Przekonałem  się, że to były „strachy

na lachy" — że w tem  górskiem zaciszu 
można dostać wszystkiego, co tylko do dość 
wygodnego życia potrzebne, a kuchnia pani 
Zagórskiej nietylko co do ceny, lecz i co 
do jakości nie ustępuje wielu restauracyom  
krakowskim. Zdanie powyższe opieram na 
orzeczeniu znanej na polu gastrouomicznem 
powagi, o której kwalifikacjach w tej mie 
rze upewniał swojego czasu autor Albumu 
fotograficznego.

Wygodnisie i sybaryci, przywykli do 
wielkomiejskiego komfortu zdecydowaliby 
się wreszcie zaszczycić Zakopane swoją 
obecnością, gdyby w niem znaleźli hotele i 
to co z niemi połączone, a żądaniom ich 
ma nawet niebawem stać się zadość. Co do 
mnie wyznaję, że wystawiony tu  hotel, r a ­
czej by mnie mógł odstręczyć, niż zwabić do 
przyjazdu, nadając miejscowości pełnej siel­
skiego powabu cechę rażącej miejskości, tak 
bardzo nie licującej z charakterem  tej gór­
skiej ustroni. Chata góralska wygodna i 
schludna wyboruem jest schronieniem na 
kilkutygodniowy pobyt a służba nierównie 
skorsza i lepsza, niż w naszych hotelach. 
N ieprzeparta niczem skłonność nasza do 
występowania wszędzie dwornie, buńczuczno 
a szumnie, tutaj najmniej właściwe znajduje 
pole, a przecież zdarzało nam się widywać 
panie spacerujące po wsi w balowych toa­
letach...

Ale jak spostrzegam zbyt późno, wspo­
mnienia moje z gór zaraz na samym po­
czątku Ugrzęzły na morałach, jak  zwykle 
nudnych. Wyznaję, że to wina i wielka wi­
na; dla tego zapowiadam poprawę i przy­
rzekam, że odtąd już swobodnie a lekko to­
czyć się będzie opowiadanie, nie utykając 
na rafach rozumowań i uwag ogólnych, k tó ­
rym się z początku nie umiałem obronić.
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Milanowi, że naraził Serbię na upokorzenie
swojemi podróżami do różnych monarchów. 
Podróż do cesarza rossyjskiego, gdy tenże 
przed dwoma laty bawił w Liwadii, m iała 
na celu ulżenie stosunku Serbii do Turcyi 
i podniosła wysoko uczucia patryotyczne. 
Mimo to książę wkrótce potem udał się na 
dwór Sułtana i złożył tam zapewnienia bo­
lesne dla każdego Serba, marzącego o sa­
modzielności narodowej. Tak opiewa główny 
zarzut podniesiony przeciw księciu Milanowi. 
Powtarzają go wszyscy a n ik t nie zastana­
wia się nad tem, jak niebezpieczną i bez­
skuteczną była podróż do Liwadyi i ile 
Serbia zyskała wobec przychylnych jej mo­
carstw europejskich na podróży swojego 
księcia do Stam bułu, gdzie nie spotkało go 
żadne upokorzenie, lecz owszem przyjęcie 
pełne zaszczytów i uprzejmości sułtańskiej. 
Ale w Serbii tylko garstka ludzi umie oce 
niać wypadki ze stanowiska rozumnej poli 
tyki, a ogół powtarza podsuwane mu rekry- 
minacye i łatwo unosi się zapędami niebez­
piecznemu Musi więc być w tym trochę 
prawdy, że rząd serbski niepokoi się dzi 
siejszym nastrojem umysłów, i że obecna 
podróż księcia Milana do zachodniej E uro­
py ma na celu głównie uspokojenie um y­
słów i poskromienie zapaleńców. Powtarzane 
w ostatnich czasach wieści o koncentracyi 
wojsk tureckich na granicy serbskiej miały 
być tylko zasłoną dla rządu, który nie lek ­
ceważąc dzisiejszego ruchu stara  się mieć 
w pogotowiu środki zaradcze na wypadek 
jakiego nierozważnego kroku ze strony za­
gorzalców narodowych.

KORESPONDENCYE.
W iedeń , 6. sierpnia.

(Statystyka wojskowa).

I.

% Nauka statystyki olbrzymie robi 
postępy. W szystkie gałęzie życia publiczne­
go poddają się jej wyrokom i ciągną z nich 
odpowiednie korzyści. Armia austryacko- 
węgierska — zdążająca za rzetelnym postę­
pem naukowym — również nie zapoznaje 
wartości i niemylności tego zwierciadła, ja ­
kie podaje statystyka społeczeństwu. O tem 
przeświadczeniu przekonaliśmy się z wy- 
szłego niedawno rocznika wojskowo - s taty ­
stycznego z r. 1870, zestawionego z polece­
nia c. k. m inisterstw a wojny przez III. 
sekcyę technicznej i adm inistracyjnej komi- 
syi wojskowej. Rocznik te n , który śmiało 
uważać można za urzędowy a tem  samem 
na autentycznych danych oparty, zajmuje 
się statystyką z r. 1870 ; późniejszych je ­
szcze nie ma wykazów. Nie wiemy, kiedy 
wyszła część pierwsza rocznika wspomnia­
nego, część druga — o której obecnie mówić 
zam ierzam y— poświęconą jest prawie wyłą­
cznie objawom chorobowym w armii austry- 
ackiej, dla tego książka ta  nie tylko sta ty ­
styków z powołania i wojskowych, ale szcze­
gólnie lekarzy zająć musi w wysokim sto­
pniu. Rocznik ten polega na sprawozdaniach 
i uwagach sanitarnych ze strony sztabowych 
lekarzy, tak iż stosunki sanitarne, jakie za­
chodziły w r. 1870 w armii austryacldej, 
skreślone zostały ze źródeł najbardziej kom­
petentnych,

Z wielką ścisłością i sumiennością na 
pisany wstęp poprzedza i objaśuia nader li­
czne tablice statystyczne. W ciągu r. 1870 
zasłabło ogółem 433.061 wojskowych, siła 
zaś arm ii na stopie pokojowej wynosiła 
254.639. Pozorna ta  sprzeczność tłómaczy 
się w ten sposób, iż każdy z żołnierzy w 
przecięciu 12/ą razy zasłabł. Lecz najwięk­
sza część tych wypadków słabości była m a­
ło znaczącą, gdyż z owej cyfry 433.064 wy­
zdrowiało zupełnie 306.105, a tylko w 126.178 
wypadkach właściwa pomoc lekarska była 
potrzebną (w r. 1869 było takich wypad­
ków 128.191'. Umarło w koszarach i w ła­
snych mieszkaniach 654 (między nimi 461 
z piechoty pogranicza wojskowego). Na 
1000 wojskowych było 1700 wypadków sła­
bości, t. j. każdy z nich w przecięciu za­
słabł l 2/3 razy, lecz na 1000 wypadków 
tylko 295 osób oddano do szpitalu, zaś 705 
osób wyzdrowiało w koszarach lub pomie-

szkaniacb. Biorąc cyfrę 1700 na 1000 za
i j' podstawę t. j. za średnią przeciętną ruchu 

chorobowego w armii, to najzdrowszym o- 
kręgiem wojskowym był Linz z cyfrą 1237, 
następnie Piotrc W aradyn 1390, Presburg 
1446, Lwów 1488, Zagrzeb 1661, Berno 
1666, Praga 1688, Buda 1685, Temeszwar 
1697, Wiedeń 1754, Hermausztad 1755, Kra- 
Jców 1768, Graz 1782, Iusbruk 1809, Ko­
szyce 1855, Zadar 2134, Tryest 2844, za­
tem Tryest pod względem sanitarnym  osta­
tnie zajmuje miejsce

Stosunek co do wypadków słabości 
w ogóle a wypadków, które były przedmio­
tem kuracyi lekarskiej w szpitalach, jest 
znowu wcale odmiennym I tak na 1000 
słabych dostało się do szpitalu najwięcej 
w Temeswarze, bo 400/'16 °oo > najmniej w 
Innsbruku 204, we Lwowie 351, w Krakowie 
285, w Wiedniu 253 i t. d. Co do rodzaju 
broni na 1000 żołnierzy przypada w pułku 
pionierów 2198 wypadków słabości, na pie­
chotę 2009, na strzelców 1904. na artyleryę 
forteczną 1872, na inżynieryę 1830, na a r­
tyleryę polną 1494, na jazdę 1145, na kor­
pus furgonowy 959, wreszcie na oddział sa-- 
nitarny 773. Między słabymi znajdowało się 
3576 oficerów wyższych lub sztabowych, 
47,516 podoficerów i 381.845 niższych sto ­
pni. Przypada zatem 8 tysięcznych na pier­
wszych, 110 tysięcznych na drugich i 882- 
tysięcznych na ostatnich. W ciągu r. 1870 
znajdowało się w szpitalach w kuracyi le­
karskiej w obrębie komendy wiedeńskiej 
18.039 osób, w Linz 3852, w Grazu 7392, 
w Tryeście 4603, w Insbrucku 2530, w Za 
darze 8913, w Pradze 17.569, w Bernie 
9537, we Lwowie 11.986, w Krakowie 6990, 
w Budzie 14,584, w Preszburgu 10.703, w 
Koszycach 5830, w Temeszwarze 13,563, 
w Hermansztadzie 10,206 , w Piotrowaraz- 
dynie 5887, w Zagrzebiu 12,698.

Największa ilość słabych w szpitalach 
była w m iesiącu październiku tj. 18,077 w 
całej monarchii, (a zatem w miesiącu, w któ­
rym rekruci dopiero wstępują do arm ii) 
następnie w sierpniu t. j. 16.061 chorych, 
a zatem w miesiącu upałów i manewrów.
Z liczby ogólnej 164,882 chorych, odzyskało 
zdrowie zupełue 145,218, a zatem 917 na 
tysiąc. Najgorszy rezu ltat leczniczy osiągnął 
W i e d e ń  z cyfrą 883, najlepszy Herman- 
sztadt z cyfrą 954 (na tysiąc), L w ó w  905, 
K r a k ó w  902 i t. d. Najgorsze rezultata 
osiągnął szpital wojskowy nr. 17 w Budzie 
t. j. tylko 786 wyzdrowień na 1000 cho­
rych, następnie Wiedeń szpital nr. 1 tylko 
827, najlepszy zaś rezultat wykazuje szpi­
ta l nr. 18 w Komornie z cyfrą 968. K ra­
kowski szpital nr. 15 wykazuje cyfrę 890, 
zaś lwowski nr. 14 cyfrę 884. W obrębie 
lwowskiej komendy jeneralnej było chorych 
w szpitalach w styczniu 887, w lutym 799, 
w m arcu 827, w kwietniu 800, w maju 
1183, w czerwcu 885, w lipcu 770, w sier­
pniu 1092, w wrześniu 993, w październiku 
1728, w listopadzie 1150, w grudniu 902; 
w komendzie krakowskiej takie były cyfry 
kolejno wc i ą gu  12 miesięcy: 522, 498, 553, 
550, 706, 597, 441, 664, 561, 671, 630, 
597. Na każdego chorego przypada w prze­
cięciu 22 dni obserwacyi lekarskiej, razem 
na wszystkich chorych wypada 3,890.503 
dni takich. Najdłużej zostawali chorzy w 
szpitalach w krakowskiej komendzie (w 
przecięciu 27 dni), najkróciej w komendzie 
Linz i Zagrzeb (po 18 dni w przecięciu.) 
W r. 1870 zatem każdy żołnierz chorował 
najmniej przez 18 dni w przecięciu, a tem 
samem cała armia, pełniąca służbę czynną 
przez 18 dni niepełniła służby, tak  iż po­
zostaje 347 dni służby rzeczywistej w ciągu 
całego roku 1870. Wojsko k r a k o w s k i e  
(t. j. w komendzie krakowskiej) .najdłużej 
nie pełniło służby (t. j. w przecięciu przez 
24 dni). L w ó w  i Zadar przez 23 dni, In- 
sbruck tylko 13 dni, Wiedeń dni 17 i t d.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

A u sirya  - W ęgry . Presse p isze: 
„Czynności przedwstępne, zarządzone przez 
rząd przed zwołaniem sejmów krajowych, są 
już na ukończeniu. Przed zwołaniem sej­
mów — co po części nastąpi jeszcze w cią­
gu bieżącego miesiąca — zaprosi Rząd —

jak  donosi  Fremdenblatt — wszystkich Na­
miestników do W iednia na konferencyę z 
panem m inistrem  spraw wewnętrznych. Gło­
szą, że rząd nie wniesie na sejmy wiele 
przedłożeń ze swej strony; przedłoży on 
tylko pomiędzy innemi projekt do ustawy o 
organizacyi służby zdrowia po wsiach; pro­
jek t ten był już przedmiotem obrad sejmu 
niższoaustryackiego, nie zapadła atoli ż a ­
dna stanowcza uchwała w tej mierze. “

— Boliemia zamieszcza powtórnie a r ­
tykuł pochodzący z sfer duchownych a prze­
mawiający za zupełnem zniesieniem opłat 
za funkcye duchowne. „Leży to — powiada 
ów artyku ł — w interesie samego ducho­
wieństwa, ażeby jura stolae jak  najrychlej 
były zniesione i zastąpione uregulowaną 
płacą, odpowiadającą wykształceniu i stano­
wisku duchowieństwa. Pobór opłat za funk­
cye duchowne jest poniżającym dla ducho­
wieństwa; czyliż nie opanuje duszpasterza 
uczucie wstydu, gdy pomyśli, że dla u trzy­
m ania swej egzystencyi liczyć musi na naj­
tragiczniejsze zdarzenia w gronie swych 
parafian? Niejestże to upokarzająoem, że 
lepszy byt m ateryalny pasterza jest zawi­
słym od licznych lub mniej licznych wypad­
ków śm ierci? Z jakiem  uczuciem przystę­
puje on do obliczauia i poboru należytości 
za spełnienie funkcyi duchownej od krew­
nych zmarłego? A musi to uczynić, cho­
ciażby był najbezinteresowniejszym i naj­
bardziej ludzkim — bo niestety taksy te, 
są ważną cząstką jego utrzym ania ! Są one 
także powodem, że nierówność stanów po­
między żyjącymi, przenosi się i na um ar­
łych: Tu um iera bogacz — chowają go z 
pompą; tam  umiera biedak, a nie odezwie 
się nawet „sygnatu rka“ na wieży kościel­
nej! Tak być nie powinno! Niechaj zastą­
pią je odpowiednie płace, a wówczas spełni 
duchowny swą powinność zarówno: nie bę­
dzie on znał różnicy pomiędzy bogatym a 
ubogim. Tak samo jak  na ustalenie odpo­
wiednich płac, czeka duchowieństwo na znie­
sienie opłat za funkcye duchowne!“

— O rokowaniach państwowego m ini­
sterstw a wojny co do podziału dostawy po­
trzeb dla armii, dowiaduje się Presse z Berna 
— z źródła, jak  zaręcza, bardzo wiarogo- 
duego — że zawezwano ośmiu najcelniej 
szych fabrykantów skór w Bernie do kon- 
certacyi, przy której, ze strony rządu, był 
obecny generał broni JE . Benedek. Rząd 
żąda od tego konsorcyum kaucyi w wyso­
kości jednego m iliona złr. Ma ono dostar­
czać obuwia i rzemieni. Konsorcyum musi 
się zobowiązać, w razie wojny dostarczyć 
w przeciągu dziesięciu tygodni 800.000 par 
trzewików.

— Najjaśniejszy Pan zezwolił na zm ia­
nę zasad i postanowień o użyciu nadwyżek 
z grzywien, nakładanych za wykroczenia 
przeciw przepisom skarbowym (Gefallsstraf■ 
gelder). Zmieniona ustawa wejdzie w wyko­
nanie z początkiem roku szkolnego 1874/5. 
Po opędzeniu kosztów miejsc funduszowych 
pozostała kwota z procentów kapitału  z a ­
kładowego, tudzież odsetki z skapitalizowa­
nych nadwyżek, nakoniec nadwyżki wpływa­
jące w myśl §. 3. postanowień zasadniczych 
użyte być m ają jako stypendya naukowe 
dla uczniów uczęszczających do publicznych 
szkół ludowych, średnich i do wyższych za­
kładów naukowych. Różnica pomiędzy urzę­
dnikami skarbowymi tudzież członkami s tra ­
ży skarbowej pozostającymi w służbie czyn­
nej albo też w stan ie  stałego spoczynku, zo­
stała  całkiem usuniętą. Przy nadawaniu 
stypendyów będą jednakowoż uwzględniane 
tylko te dzieci urzędników emerytowanych, 
które urodziły się w czasie, gdy ojcowie ich 
byli w czynnej służbie, Od roku szkolnego 
1874/5 podzielono stypendya na cztery ka- 
tegorye a to : po 50 złr. rocznie dla uczniów 
szkół ludowych i wydziałowych: po 100 złr. 
dla uczniów niższych szkół gimnazyalnych 
lub realny cli lub uczenuic wyższych szkół 
żeńskich; po 150 złr. ula uczniów wyższych 
klas gimnazyalnych i realnych, seminaryów 
nauczycielskich, akademii handlowych i ro! - 
niczych; po 200 złr. d a  słuchaczów takich 
wyższych zakładów naukowych, do których 
przyjęcie nastąpić może po wykazaniu się 
świadectwem dojrzałości Uczniowie pobie­
rać mogą stypendya aż do ukończenia nauk, 
uczennicom zaś mogą one być udzielane 
tylko przez la t dwanaście.

-— W ostatnim  dzienniku ustaw i roz­
porządzeń wojskowych publikowano ustawę 
z d. 14 m aja 1874, obowiązującą w Tyrolu 
i Vorarlbergu a zmieniającą dotychczasową 
ustawę z d. 19 grudnia 1870 r. o iustytu- 
cyi milicyi krajowej w kilku ustępach.

— Z Pilzna piszą do Prager Abendblatt:
„Z roku na rok miasto nasze nie jest

reprezentowane w sejmie i s ta ra  się kręte- 
mi drogami o to lub owo, co z łatwością 
dałoby się uzyskać w drodze legalnej, gdy­
byśmy w sejmie mieli naszego reprezentan­
ta. Na tych następstwach polityki biernej 
poznaliśmy się już wszyscy i w skutek tego 
zawiązuje się tu  właśnie stronnictwo, które 
zamierza na wypadek, gdyby nowowybrany 
poseł p. K le isl, nie wziął udziału w obra­

dach sejmu — przy najbliższych wyborach 
głosować tylko za takim  kandydatem , k tó ­
ry zobowiąże się brać czynny udział w 
pracy parlam entarnej."

— W Pradze urządzono na placu in­
walidów obóz wojskowy, w kiórym pomie­
szczono dwa bataliony pułku piechoty księ­
cia Nassau. Stoi tam  37 namiotów; w k a ­
żdym namiocie jes t miejsce na 30 szere­
gowców.

— Wydział prawniczy Izby wyższej 
sejmu węgierskiego, rozpoczął i skończył d.
4. b. m. obrady nad projektem do ustawy 
o kumulacyi urzędów z mandatami posel- 
skiemi. Na posiedzeniu byli obecni: pan 
m inister prezydent i m inister spraw wewnę­
trznych. Projekt do ustawy przyjęto z kil­
ku zmianami. W ustępie a §. 1. dozwolono 
prócz ministrów także i dyplomatom p ia ­
stować urzędy obok mandatów poselskich. 
Punkt b, §fu 2. mocą którego dzierżawcy 
dóbr i dochodów skarbowych mieli być wy­
kluczeni od m andatu poselskiego, wykreślił 
wydział prawniczy. Paragrafy odnoszące się 
do wyboru dyrektorów, radców zawiadow- 
czych itd., towarzystw akcyjnych , zostały 
jaśniej sformułowane; orzeczono także, że 
dyrektor węgierskiego ziemskiego zakładu 
kredytowego nie może piastować godności 
posła. Przy §. 3 traktującym  o wykluczeniu 
wszystkich zakonuików od prawa obieralno­
ści , wszczęła się ożywiona dyskussya; p ro ­
ponowano, ażeby tylko członkowie zakonów 
trudniących się wychowaniem publicznem, 
mieli prawo zasiadać w parlamencie, wię­
kszość jednak oświadczyła się za wypuszcze­
niem całego tego ustępu , t a k , że obecnie 
członkowie wszystkich zakonów będą mieli 
prawo zasiadania w sejmie.

— Z efektów ogólnego długu państwo­
wego, które na mocy ustawy z dnia 20. 
czerwca 1868 r. kouwersyi podlegają, kon­
wertowano w miesiącu lipcu 1874 r. i zapi­
sano w k s ięg i: 800.935 zlr w banknotach 
a 247.110 zlr. w srebrze oprocentowanych, 
razem 1,048.045 złr. wal. austr. Ogółem skon- 
wertowauo do 31 lipca 1874: 1,045.817.779 
złr. 11/2 cent. w banknotach, a 973,213.377 
złr. 121/2 ct. w srebrze oprocentowanych, 
razem : 2,019.031.156 złr. 14 cent. Do kon- 
wersyi pozostaje jeszcze w banknotach: 
11,301.401 złr 50 c t . ; w sreb rze : 2,273.418 
złr. 501/2 ct., razem : 13,574.820 złr. 1/2 ct. 
wal. austr.

S T ie iu c y . Rozprawy w państwowym 
urzędzie kolejowym nad wydaniem jednoli­
tych przepisów o taryfach koiejowych, zo­
stały już ukończone. Większość oświadczyła 
się za zaprowadzeniem systemu wagonowe­
go, wychodząc z tej zasady, że podwyższe­
nie taryfy nie natrafi nigdzie na opór, że 
można będzie przytem ustanowić taryfy wy­
jątkowe w wypadkach zasługujących na u- 
względnienie i że przez zaprowadzenie tego 
systemu będzie zniesiony system alzacko- 
lo ta rj ńgski.

— Rząd niemiecki przystąpił obecnie 
do ostatecznego uregulowania przem ysło­
wych kas zaliczkowych, co od dawna było 
już rzeczą nader nagłą Dzienniki niem iec­
kie zapewniają, że znikły już owe w ątp li­
wości, podnoszone podczas ostatniej sesyi 
sejmowej, co do dalszego utrzymywania tych 
kas. Wskazane zostaną normy, podług któ­
rych będą mogły istnieć kasy uczciwie p ro ­
wadzone. Przedłożenie projektu ustawy n a­
stąpi na najbliższej sesyi parlam entu.

— Deputacya skarbowa pierwszej Izby 
sejmu saskiego, ukończyła już pod przewo­
dnictwem ks. Jerzego obrady nad projektem 
do ustawy o reformie podatków. Skoro tylko 
będzie wygotowany refera t, zostanie sejm 
zwołany.

—  Wiadomo, że w Berlinie ukonsty­
tuowało się „stowarzyszenie stronnictwa 
centrum." Na posiedzeniu, na którem  n a­
stąpiło ukonstytuowanie, oświadczył radca 
Kebler: „Nazwa stowarzyszenia nie jes t bez 
znaczenia i nie wybrano właśnie tej nazwy 
bez poprzedniego zastanowienia s ię ; centrum 
składa się bowiem nie tylko z katolików, 
lecz także i z protestantów, którzy mają 
jeden program : Prawda, wolność i prawo." 
S ta tu t przyjęto i rozesłano w kilku tysię- 
cach egzemplarzy. Opiewa on §. 1. Stowa­
rzyszenie pod nazwą „Berlińskie stowarzy­
szenie stronnictwa cen trum ’ ma na celu 
omawianie wszystkich spraw publicznych i 
popieranie tych spraw w myśl programu 
stronnictwa centrum. §. 2. Członkami tego 
stowarzyszenia mogą być mieszkańcy B er ­
lina i Charlotienburgu z wyjątkiem tych, 
którzy w myśl ustawy z 11. m arca 1850 
nie mają prawa zasiadania w stowarzysze­
niach : § 3. Wydział składa się z 5 człon­
ków, wybieranych co roku przez generalne 
zgromadzenie a to: z przewodniczącego, z 
pierwszego i drugiego zastępcy przewodni­
czącego, pisarza i skarbnika. §. 4. Zgroma­
dzenia odbywają się perjodycznie, albo też 
mogą być zwoływane zgromadzenia n ad ­
zwyczajne.

— Orzeczenie miejskiego sądu krym i­
nalnego w Berlinie w sprawie śledztwa kar-



3
nego przeciw agitatorom  socyalistyeznym 
Hasselmanowi i Reimerowi , jest — o ile 
przedmiot stanowi zachowanie się władz 
wobec agitacyj socyalistyczno-demokratycz­
nych — wielkiej wagi, albowiem dotychcza­
sowe przepisy, według których można było 
rozwiązywać zgromadzenia ludowo i robo 
tników, okazały się wadliwemi. Wiadomo 
że prezydyum policyi w Berlinie dało swym 
urzędnikom następującą instrukcyę: „Roz­
wiązywać każde zgromadzenie ludowe łub 
robotników, na których zabiera głos albo prze­
wodniczy albo członek ogólnego stowarzysze­
nia robotników niemieckich. “ Na podstawie 
tej instrukcyi rozwiązano zgromadzenie lu ­
dowe, albowiem zabierali tam  głos i ag ito ­
wali Hasselmann i Reimer, a prokurator 
wniósł przeciw nim oskarżenie o naruszenie 
§. 16. ustawy o stowarzyszeniach. Sąd k ry­
minalny pomimo, że oskarżeni przyznali, iż 
na zgromadzeniu ludowem agitowali i po­
ruszali kwestye socjalne, uwolnił ich od 
oskarżenia. Gdyby wyrok ten został zatw ier­
dzony przez wyższe in stancje  sądowe, na­
tenczas byłoby oznaczenie tych warunków, 
pod jakiemi może być rozwiązane pewne 
zgromadzenie, bardzo trudnein , albowiem 
polieya może rozwiązywać zgromadzenia ty l­
ko wówczas, jeżeli ma pewność, że prze iw 
osobom , k tóre spowodowały rozw iązanie, 
wdrożone będzie skutecznie śledztwo karne.

F r a n c j  a .  Rochefort wydal piąty ze ­
szyt ze swojej Latarni, w której warchoł 
ten i galernik wszystko i wszystkich obrzu­
ca błotem. Oto kilka próbek tego paszkwilu: 
Z powodu pogłoski o wstąpieniu księcia de 
Broglie do gabinetu pisze zbieg z K aledonii: 
„Dnia 24. m aja zagrażała sekwestracya po­
siadłościom ks. Brogliego. Tylko rew olucja 
mogła je uratować ; rewolucya nastąpiła 
istotnie , a ks. Broglie mógł się przecha­
dzać po swoim parku , nie potrzebując spo­
tykać się z woźnym sądowym za każdem 
drzewem. Sytuacja ta  była tak  widoczną, 
że pewien deputowany lewego centrum  mógł 
pewnego dnia przerwać księciu Broglie’mu 
mówiąc: „Tliiers oswobodził terytoryum  a 
Pan swe dobra !“ Upadek m inisterstwa B ro­
gliego spowodował pewną przerwę w płace­
niu długów, a ustawy wekslowe, dopiekły już 
nieraz ex - ministrowi. Przeszkadzać tedy 
„małemu księciu" w powrocie do wieepre- 
zydentury, znaczy po prostu powiedziawszy, 
pozbawiać go clileba. Ten „Mac Mahonteuxu 
(tak zowią zwolenników septenatu) przyrzekł 
swoim wierzycielom, że z końcem miesiąca 
zostanie m inistrem a „wielki książę", (Mac- 
Mahon) który tak  jest ludzkim , iż w Sar- 
tory spełniał na nas wszystkich egzekucyę, 
nie dopuści przecież, ażeby najwierniejszego 
jego obrońcę egzekwowano na giełdzie. Za 
rzuci mi kto może, że pięćdziesięcioma ty­
siącami rocznej pensyi nie może przecież 
m inister pokryć tak  znacznych długów. To 
Pana nic nie obchodzi, pilnuj Pan swycli w ła­
snych interesów. Jeżeli ks. Broglie znalazł 
za swej pierwszej prezydentury śro d ek , za 
pomocą którego mógł popłacić różne kwoty 
w ilości dwóch milionów franków, nie masz 
Pan prawa ani słowa o tern więcej wspomi­
nać. Dziwna tylko rzecz, iż ten Colbert, 
Fouąuet i Jakób Coeur w jednej osobie tak 
się uwziął na tekę m inisterstw a spraw za­
granicznych! Mąż , który pensyą rocznych
50.000 fr. zapłacił długu dwa miliony fran­
ków, byłby zaprawdę wybornym ministrem 
skarbu. Źle, że go nie powołują do objęcia 
tej teki. Nie dziwmy się zresztą temu. Ks. 
Broglie jest wnukiem pani Stael, to /naczy 
prawnukiem Neekera, i znalazł zapewne po­
między papieram i swego pradziada receptę 
na równoważenie wydatków."

W innym ustępie swej L atam i rzuca 
się Rochefort na dziennik Limes. Przypu 
szcza on, że Times przyjął inspirowany przez 
m arszałka Mao-Mahona artykuł o septena- 
cie, i że dziennik ten powstaje również z 
inspiracyi m arszałka przeciw zbiegom nowo- 
kaledońskim. Doradza on więc Timesowi, aby 
kazał sobie drogo płacić za umieszcza­
nie takich artykułów, w których ktoś 
żałuje, że Zgromadzenie narodowe nie ka­
zało rozstrzelać 35.000 więźniów komuny i 
w których wyrażoną jest nadzieja, że ludzie 
ci kiedyś rozpoczną znów przerwaną pracę. 
„Dziennik ten dla politycznych anonsów — 
pisze Rochefort — trzym ał zawsze stronę 
mocniejszego przeciw słabszem u; myśmy 
niegdyś rozporządzali także bardzo rozpo- 
wsztchuionemi dziennikam i, lecz występo­
waliśmy w nich zawsze przeciw katom a 
nie przeciw ofiarom. Za to siedzieliśmy w 
więzieniach, opłacaliśmy kary pieniężne, a 
w końcu byliśmy skazani na śmierć. Times 
byłby hańbą Anglii, gdyby choć na chwilę 
przypuścić m ożna, że kraj podziela dziki 
egoizm tego dziennika przemysłowego. Przed 
niespełna czterm a laty obchodzono się w 
Angjii z Feuijczykami tak  samo nielitości- 
wie, jak obecnie obchodzą się we F ran c ji 
z nami. Donieśliśmy cywilizowanemu światu, 
że 0 ’Donoman Roller przykuty jest w swem 
więzieniu za ręce, złożoue na plecach, i że 
Czołgając się na kolanach musi zębami
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chwytać misę z jadłem . Times pom ijał m il­
czeniem takie obchodzenie się, które zdaje 
się przypadało do gustu temu dziennikowi.
Z Floureusem rozpocząłem przeciw tej infa­
mii kampanię, k tóra nie pozostała bez wpły­
wu. Będąc w Nowym Jorku przyjmowałem 
tego nieszczęśliwego w ięźn ia , który mi 
oświadczył, że on i jego towarzysze zawdzię­
czają naszej dziennikarskiej iuterwencyi swe 
uwolnienie. Times może dalej kroczyć swą 
drogą, usłaną banknotam i, my jednak nie 
przestaniemy dla naszych wywołanych ziom­
ków czynić t o , cośmy czynili w interesie 
uwięzionych Irlandczyków."

— Ciekawe rewelaoye o ostatnich wy­
padkach na polu zagranicznej polityki po 
daje Indep. Belye, zapewniając, że pochodzą 
one z pewnego źródła. Oto rząd włoski 
skarżąc się przed rządem trancuzkim  na 
list pasterski arcybiskupa paryzkiego i czy­
niąc przedstawienia w kwestyi fregaty Ore 
noąue n ie  u ż y ł  do tego pośrednictwa swe­
go pełnom ocnika, Nigry. Gabinet włoski 
użył tylko pośrednika półurzędowego, wy­
chodząc z założenia, że wszystko, coby uczy­
nił w sposób urzędowy, byłoby zanadto 
presyą Dopiero gdy rząd francuzki ob ja­
wił swe zamiary, widział się Nigra z ks 
Deeazes i z marszałkiem — prezydentem 
repub lik i, i miał otrzymać potwierdzenie 
dobrych chęci gabinetu wersalskiego. Co 
do listu pasterskiego , to ani mowy o tern 
nie było, aby Nigra żądał swego odwołania, 
jeżeli gabinet francuzki nie uczyni zadość 
jego reklamacyom. Powodem tej pogłoski 
było może zajście z 30. lipca w pałacu pre 
zydentury. Ministrowi Cumout, Tailhaud 
i Moataignac żądali, aby urzędowej nagany 
listu pasterskiego nie ogłaszać w Journal 
Officiel, lecz ażeby ją  po prostu zakomuni­
kować arcybiskupowi paryzkiemu. M inister 
Cumonc popierał swe żądanie tern, że rząd 
włoski nie wręczył przecież gabinetowi frau- 
cuzkiemu urzędowej noty. Na to odpowie­
dział m inister spraw zagranicznych, że 
rząd włoski używając formy przyjaźuej i 
delikatnej, nie zrzekł się jeszcze tem sa­
mem publicznej satysfakcyi, k tóra mu się 
należy. „Czy chcesz Pan czekać—rzekł książę 
Deeazes — aż Nigra zażąda odwołania ?“ 
Poczerń rzeczeni ministrowie odstąpili od 
swego zdania.

— W sprawie fregaty Orenoque ma być 
rzeczą pew ną, że odwołanie tej fregaty na­
stąpi, skoro tylko Zgromadzenie narodowe 
uda się na ferye parlam entarno. O odwo 
laniu pełnomocnika francuzkiego przy sto­
licy apostolskiej ani mowy nie ma. Ks. De- 
cazes nie chce czynić przykrości ojcu św, 
i nie chce drażnić stronnictwa klerykaluego.

— W sprawie hiszpańskiej udzielił 
rząd niemiecki gabinetowi francuzkiemu wy­
jaśnień co do doniosłości i charakteru ob- 
serwacyi, jaką rząd niemiecki chce przed­
sięwziąć na półuoenem wybrzeżu Hiszpanii. 
W kwestyi tej piszą do Indep. Beltje: „Rola 
podjęta przez Niemcy nie ma nic ubliżają­
cego dla Fraticyi. W takim  duchu kazał 
ks. Bismarck złożyć oświadczenie ks. Deeazes, 
gdy chodziło o to, by dać do poznania gabi­
netowi francuzkiemu, iż tenże niesłusznie 
postępuje, udzielając Karlistom moralnej 
pomocy. Ks. Hoheahole oświadczył mini 
strowi spraw zagranicznych, że rząd nie 
miecki wie dobrze, iż wielkich potrzeba 
wysileń, aby przeszkodzić temu, co on zowie 
tylko moralnem popieraniem Karlistów przez 
uprzejmość prefekta Nadaillac. Pomimo tego 
delikatnego sposobu postępowania, znajduje 
się rząd francuzki w bardzo niemi!em po 
łożeniu, zwłaszcza w obeo zapew nienia, że 
między gabiuetem  londyńskim a berlińskim 
zupełne panuje porozumienie,"

IŁossya. Telegram don iósł nam nie 
dawno _ o znacznem złagodzeniu rossyjskieh 
ustaw karnych, wymierzonych przeciw prze­
stępstwom politycznym, a mianowicie prze 
ciw udziałowi w tajnych, zagrażających pań 
stwu towarzystwach Od kilku dni mamy 
przed sobą osnowę tych zmian ustawy — 
dla bralcu miejsca jednak nie mogliśmy ich 
podać i dopiero dziś je przytaczam y. Ustęp 
kodeksu karnego, który stanowi k a r ę  
ś m i e r c i  za, bunt, tj. za podniesienie broni 
przeciw istniejącem u porządkowi polityczne­
mu, pozostał nie zmieniony. Dwa tylko a r­
tykuły a mianowicie 250 i 318 zostały w 
następujący sposób zmienione: VY z a m i a n  
i w u z u p e ł n i e n i u  a r t y k u ł u  250: Kiedy 
wspomniony w art. 249 zbrodniczy zamiar 
zostanie wykryty przez rząd wcześnie, tak 
że ani zamachy, ani zaburzenia, ani inne 
szkodliwe następstw a nie zaszły, jednakże 
winni ujawnili zam iar działania dla osią­
gnięcia swego przestępnego celu gwałtownie, 
to zamiast kary śmierci skazują się, stoso­
wnie do większej lub mniejszej wagi prze­
stępnego icli zamiaru, według stopnia ich 
udziału W spisku i innych okoliczności 
spraw y:

na pozbawienie wszelkich praw stanu 
i zesłanie do ciężkich robót w kopalniach
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na czas od dwunastu do piętnastu  l a t , lub 
w twierdzach od dziesięciu do 12 lat.

Jeżeli zaś winni nie ujawnili zamiaru 
działania gwałtownie, lecz utworzyli towa­
rzystwo zmierzające do osiągnięcia chociaż­
by w mniej lub więcej odległej przyszłości 
celów' wskazanych w artykule 249 lub w stą­
pili do podobnego towarzystwa, to według 
stopnia ich udziału i innych okoliczności 
sprawy podlegają: albo pozbawieniu wszel- 
sieb praw stanu i zasłaniu do ciężkich ro­
bót w fabrykach na czas od czterech do 
sześciu lat, albo pozbawieniu wszelkich praw 
stanu i zesłaniu na Syberyę na osiedlenie; 
albo pozbawieniu wszelkich szczególnych 
praw i przywilejów i zesłaniu na m ieszka­
nie do Syberyi lub odesłaniu do aresztanc- 
kich domów poprawczych według jednego 
ze stopni artykułu  31 niniejszego kodeksu; 
albo też pozbawienie niektórych szczególnych 
praw i przywilejów i osadzeniu w twierdzach 
na czas od 1 roku i 4 miesięcy do 4 lat.

b) W z a m i a n  a rt. 318. II. 1. Winni 
należenia do towarzystwa mającego na celu 
przeciwdziałanie rozporządzeniom rządu lab 
pobudzanie do nieposłuszeństwa ustanowio­
nym przezeń władzom (dział IV rozdz. 1 
niniejszego kodeksu) lub obalenie podstaw 
życia społecznego: religii, związku familij­
nego i własności, lub podbudzanie nienawi­
ści pomiędzy stanam i i w ogóle pomiędzy 
chlebodawcami i robotnikam i, oraz podbu­
dzanie do urządzenia zmów, jeżeli przytem 
nie były popełnione przestępstw a pociąga­
jące za sobą surowszą karę, podlegają sto­
sownie do stopnia ich udziału w towarzy­
stwie i innych okoliczności sprawy; albo 
pozbawieniu wszelkich szczególnych praw i 
przywilejów i zesłaniu na mieszkanie do 
Sybery i, albo osadzeniu w aresztauckim  
domu poprawczym według jednego ze stopni 
art. 31 niniejszego kodeksu; albo utracie 
niektórych szczególnych osobiście i do stanu 
przywiązanych praw i przywilejów i osa­
dzeniu w twierdzy od jednego roku i czte­
rech miesięcy do czterech l a t ; albo .też 
osadzeniu w twierdzy na czas od ośmiu 
miesięcy do jednego roku i czterech mie- 
sięcy.

II. 2. Jeżeli wymienione w poprzednim 
punkcie towarzystwo przedsięwzięło szcze­
gólne środki dla ukrycia przed rządem 
swego istnienia lub do tajnego rozprzestrze­
nienia sfer swych działań, jako to ; jeżeli 
podzielone było na oddziały lub kółka pod 
jednym ogólnym zarządem, albo jeżeli jego 
członkowie zobowiązali się do bezwarunko­
wego posłuszeństwa jakiem ukolw iekbądź, 
chociażby i wybranemu przez nich przewo­
dnikowi, albo jeżeli nazwiska przewodników 
zachowane są w tajem nicy przed innymi 
członkami, to, według uznania sądu, kara 
może być powiększona o jeden lub dwa 
stopnie.

Ale w wypadku kiedy towarzystwa 
przewidziane w punkcie 1 lub ich współ­
uczestnicy podbudzali do działań gwałtow­
nych lub gwałtownemi środkami pobudzali 
innych do pomagania celom towarzystwa, 
winni należenia do takich towarzystw, jeżeli 
przytem nie było popełnionych przestępstw 
pociągających za sobą surowszą karę, sto­
sownie do stopnia udziału w nieb i innych 
okoliczności sprawy, podlegają : albo pozba­
wieniu wszelkich praw stanu i zysłaniu do 
robót ciężkich na czas od czterech do sze­
ściu la t ;  albo pozbawieniu wszelkich praw 
stanu i zesłaniu na Syberyę na osiedlenie.

II. 5. Wszystkim tym , którzy przed 
wykryciem ich przestępstwa lub przeciwnych 
prawu działań tego towarzystwa, do k tó re­
go należą, żałując swych błędów, doniosą 
o tem rządowi z zupełną szczerością, przed­
tem  nim towarzystwo zostanie wykryte, kara 
może być złagodzona o jeden lub kilka sto­
pni , na zasadzie artykułu  135 niniejszego 
kodeksu, lub stosownie do okoliczności, mogą 
być całkowicie uwolnieni od wszeikiej kary, 
z pozostawieniem jednakże pod dozorem po­
licyi w ciągu jednego roku.

III. 6. Uwolnieni na zasadzie poprze­
dniego punktu od kary, w razie utworzenia 
przez uicli powtórnie nowego lub poprze­
dniego przeciwnego prawu tow arzystw a, o- 
raz wstąpienia do takowego łub pomagania 
mu pod legają : karom powyżej w punktach 
2—4 oznaczonym, z zachowaniem przy tem 
przepisu w artykule 131 niniejszego kode­
ksu postanowionego.

II. 7. Osoby winne usiłowania u tw o­
rzenia przeciwnych prawu towarzystw, prze­
widzianych w punkcie 1. niniejszego a rty ­
kułu, podlegają za t o : po raz pierwszy osa­
dzeniu w twierdzy od czterecłi tygodni do 
ośmiu miesięcy, lub w więzieniu od dwóch 
miesięcy do jednego roku i czterech mie­
sięcy i, po raz drugi — pozbawieniu wszyst­
kich szczególnych, osobiście i według stanu 
przywiązanych praw i przywilejów i zesła­
niu na mieszkanie do Syberyi lub osadze­
niu w aresztauckim  domu poprawczym, we­
dług jednego ze stopni art. 131 niniejszego 
kodeksu.

II W zjscy ci, którzy wiedząc o istn ie­
n iu  przeciwnych prawu towarzystw, prze­
widzianych w punkcie 1 niniejszego a rty ­

kułu, nie doniosą o tem  rządowi, podlega­
ją  za to: osadzeniu w wdeży od czterech 
do ośmiu miesięcy lub aresztowi od siedmiu 
dni do trzech miesięcy, lub karze pienię­
żnej od 100 do 500 rubli.

II. 9. Ci, którzy w swych mieszkaniach 
lub też w domach i innych m iejscach do 
nich należących, lub oędących w ich zarzą­
dzie, będą dopuszczali zbierania się tow a­
rzystw, z ich wiedzą o przeciwności praw  
takowych, jako konieczni uczestnicy podle­
gają: karom w poprzednich punktach za 
należenie do tych towarzystw oznaczonym.

II. 10. Kara za należenie do jakiego­
kolwiek bądź rodzaju przeciwnych prawu 
towarzystw, pociąga za sobą po ukończeniu 
term inu kary, oddanie pod dozór policyjny 
na czas według uznania sądu, od jednego do 
pięciu lat. .

III. 3. Winni należenia do tego ro­
dzaju towarzystw, które, chociaż i nie m a­
ją  jednego z celów' przewidzianych w pun­
kcie 1, ale przez oddzielne ogłoszone drogą 
ustanowioną, rozporządzenie rządu są wzbro­
nione, podlegają stosownie do stopnia ich 
udziału w towarzystwie i innych okoliczno­
ściach sprawy: albo osadzeniu w twierdzy 
od czterech miesięcy do jednego roku i 
czterech miesięcy; albo osadzeniu w wieży 
na czas jednego do czterech miesięcy; albo 
aresztowi od siedmiu dni do trzech tygodni.

IV. 4. Winui należenia do towarzystw, 
które używają jakichkolwiekbądź środków 
dla ukrycia przed rządem  swego istnienia, 
organizacji lub celu, lub dla zachowania 
w tajemnicy swych zebrań, przedmiotów na­
rad lub korespondencji pomiędzy członkami 
lub dla tajemnego rozpowszechniania jakich­
kolwiekbądź teoryi, jeżeli nie będzie do­
wiedzione, że towarzystwo zmierzało do je ­
dnego z celów wymienionych w punkcie 
pierwszym i przytem nie były popełnione 
przestępstwa pociągające za sobą surowszą 
karę , podlegają stosownie do stopnia ich 
udziału w towarzystwie i innych okoliczno­
ści sprawy: osadzeniu w twierdzy ua czas 
od czterech do ośmiu miesięcy, lub osadze­
niu w wieży na czas od jednego do czterech 
miesięcy; albo aresztowi od siedmiu dni do 
trzech tygodni.

H is z p a n ia .  Z Bayonne donosi ko­
respondent Yaterlandu: Don Alfouso stoi 
zno wu pod Cbelyą, gdzie korpus jego ćwiczy 
się zdobytemi w Cuenca karabinam i systemu 
Remingtona. Zabrano tam  4000 karabinów 
z 500.000 ładunków. Ponieważ nie braknie 
ochotników, więc zdobycz ta  wzmocniła w ła­
ściwie korpus Don Alfonsa o 4000 żołnierzy. 
Nadto wzmocnioną została artylerya 4 gwin­
tu w anemi d z ia łam i, które także zdobyto w 
Cuenca z 1500 nabojów i 200 końmi. 
Liczba jeńców wynosi według urzędowej 
depeszy: 1 generał, 5 wyższych oficerów, 
30 niższych oficerów, 800 żołnierzy z linii 
3000 republikańskich ochotników. W wiado­
mościach o okrucieństw ach, które Karliści 
popełnić mieli w zdobytein mieście, nie ma 
ani słowa prawdy.

W ostatnich czasach madryckie dzien­
niki żywo zajmowały się Cabrerą i podsu­
wały mu l i s t , w którym dzisiejsi Karliści 
nazwani są Kanibalami. Cabrera wystosował 
w skutek tego list następujący do dziennika 
Epoca, który ogłosił to oszczerstwo:

„Nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby 
generał C abrera powiedział przed pewnym 
emisaryuszem słow a, które mu Epoca pod­
suwa , nieprawdziwą jest także wiadomość 
o wrzekomem spotkaniu w Dax, które nigdy 
się nie odbyło. Gdyby C abrera został tam  
istotnie zaproszony a nie chciał się pojawić, 
to obowiązek w obec własnej godności, su­
mienia i grzeczności nie pozwoliłby mu od­
powiedzieć tak niestosownemu i złośliwemi 
słowami, jakie mu podsunięto.

Do tego oświadczenia niech mi wolno 
będzie dodać, że jeżeli generał Cabrera 

! z powodów patryotycznych nie uważa za 
rzecz stosow ną, przerwać milczenie co do 
pewnych domowych i czysto przypadkowych 
kwestyi, to tem samem nikt jeszcze nie zo­
staje uprawniony, uderzać w jego imieniu 
na stronnictwo legitymistyezue albo obsy­
pywać je  zarzutam i i pogardą. Jest to bo­
wiem stronnictwo, w którego szeregach on 
w alczył, w którego gronie posiada licznych 
przyjaciół i w obec którego jest obowiązany, 
jeżeli już nie idzie za niem wszędzie, uzna­
wać je tem, czern ono jest i oddać mu sza­
cunek.

Pewną jest rzeczą, że generał Cabrera 
nie podsyca ani zachęca nam iętności obu­
dzonych zwycięztwem i że tego nigdy nie 
uczyni. Ale także nigdy nie pogardzał ou 
sprawą legitymizmu i nigdy tego nie uczyni. 
Mówiąc nawiasem, generał Cabrera jest da­
lekim od tego, ażeby popadał w sprzeczność 
z legalnem i dążnościami nowoczesnych lu­
dów. Jednem  słowem fałszem je s t ,  jakoby 
C abrera dał komukolwiek niegrzeczną odpo­
wiedź, k tórą mu Epoca podsuwa, a niemniej 
fałszem jest, że należy do przeciwników naj­
wyższej personifikacyi legitymizmu, albo że 
lekceważy karlistowskie stronnictwo. Nie­
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wątpliwie panie redaktorze, zostałeś błędnie 
poinformowany w nieszlachetnym zamiarze 
wyzyskania m ilczenia, którego przestrzega 
C ab re ra , i z nieuzasadnioną nadzieją , że 
milczenie to nigdy przerwanem być nie może.

Kończę oświadczeniem, że jeżeliby kie­
dyś Cabrera m iał wraz z swoimi polityczny­
mi przyjaciółmi przemówić do kraju, uczyni 
to jak zawsze głośnym głosem, pod własną 
odpowiedzialnością , w jasnej form ie, dobi­
tnie i kategorycznie.

Manuel Homedes y C abrera.8
— Epoca wpadła na pomysł oryginał 

ny. Żąda bowiem, ażeby Austrya objęła rolę 
orędowniczki Hiszpanii. Austrya powinnaby 
według tego dziennika zwołać kongres celem 
uregulowania sprawy hiszpańskiej. Zadaniem 
kongresu będzie sprowadzić zaniechanie 
walki a następnie zapytać naród hiszpański, 
jakiego rządu pragnie. Jeżeliby Karliści 
albo republikanie nie chcieli poddać się 
plebiscytowi, to mocarstwa powinny zmusić 
ich do tego a floty zagraniczne powinny w 
takim  razie poprzeć arm ię hiszpańską.

KRONIKA.
(X.) B a d a  m iejska na poufnem posie 

dzeniu w dniu 6 . b. m. nadała, w myśl u- 
chwały z przedostatniego posiedzenia, cztery 
prowizoryczne posady s e k r e t  a r z ó w z pła 
cą roczną 1.2 00  złr. dotychczasowym konce- 
pistom magistratualnym; Kazimierzowi Strzel 
bickiemu, Aleksandrowi Andrejkowiczowi Bła- 
żowskiemu, Józefowi Wojnarowi i dotychczaso­
wemu sekretarzowi lwowskiej Rady powiatowej, 
Karolowi Widmannowi. Dotychczasowych kon- 
cepistów z płacą roczną 900 zlr. Ludwika U- 
ruskiego i Marcelego Ottmanna, posunęła R a­
da na wyższą płacę 1000 złr. Koncepistami z 
płacą roczną 900 złr. zostali: Emil Kossa
(który dotychczas prowadził VI biuro) i Erazm 
Wilkowski. Koncepistami z płacą roczną 800  
złr. mianowano: Michała Kassarabę, dotychcza­
sowego adjunkta konceptowego, Stanisława 
Cetwińskiego i Władysława Matkowskiego. Ad- 
junktami konceptowemi .z  płacą roczną 700 złr. 
zostali mianowani: Leon Dzinbaniuk i prakty­
kanci: August Jorkasch Koch i Edmund Lu­
kas. Radca magistratualny dr. Dominik Gęba- 
rzewski posunięty został na wyższy stopień 
płacy (1800 złr.), po ś. p. Roszkiewiczu. Na 
temże samem posiedzeniu upoważniła Rada p. 
prezydenta, ażeby w miarę istniejących fundu­
szów przyjął sobie praktykantów, dyetaryu- 
szów i td.

f  K a ro l N age l, doktor medycyny i 
chirurgii, prymaryusz w szpitalu powszechnym, 
naczelny lekarz kolei Karola Ludwika i td., 
powszechnie szanowany i wzięty, zmarł we 
Lwowie d. 7. b. m. przeżywszy 59 lat.

=  Prezenty ua  beneficjum  gr.
kat. w Samborze nadało c. k. Namiestnictwo 
X. Alexandrowi Nestorowiczowi, plebanowi z 
Mistkowic.

(X.; Ł ic jt a c ja  na objęcie przedsię 
biorstwa budowy fundamentów pod gironazyum 
Franciszka Józefa zostanie rozpisaną na d. 
20. sierpnia r. b. Według kosztorysów wyno 
sić będą koszta budowy fundamentów 20  ty ­
sięcy złr.

- W  teatrze lir. Skarbka  wystąpi 
dziś po raz pierwszy pani Aleksandra Desta w 
operze Yerdiego Traviata.

* Dzisiejszej nocy spostrzegł żoł­
nierz policyjny bez przytomności leżącego na 
ulicy Żółkiewskiej wyrobnika Józefa Pawlikow­
skiego. Pokazało się, że wyrobnik ten przez 
niewiadomych sprawców tak mocno został p o­
bitym, iż już mówić nawet nie zdołał. Odwie­
ziono go do szpitalu i zarządzono śledztwo. Na 
ulicy znowu Bóżniczej Piotr Leśniak, wyrobnik, 
posprzeczawszy się z cieślą Edwardem Justem 
uderzył go grubym kijem tak silnie w twarz, 
że wybił mu trzy zęby.

* Znalezione rzeczy. Grzegorz 
Kurywczak, wyrobnik, zamieszkały pod 1. 
13 przy ulicy Wąwozowej, znalazł wczoraj 
na ulicy koło handlu korzennego p. Winklera 
7 par nowych rękawiczek skórzanych, i flako­
nik perfumy i złożył takowe w policyi. Żoł­
nierz policyjny znalazł tej nocy na ulicy Ko­
pernika duży klucz do bramy.

f  Adam  Dunin Brzeziński, wysłu­
żony c. k starosta, w 72 roku życia zmarł d. 
6. b. m, w Krakowie. Zmarły w Wadowicach, 
Brzesku i Tarnowie, gdzie kolejno urzędował, 
zostawił po sobie dobrą pamięć.

— Szczegółowy opis pożaru  w 
],iverpoo lu , o którym już pisaliśmy pokrót­
ce, znajdujemy w Triester Ztg. Nie wahamy 
się wspaniały ten lubo grozy pełen obraz, 
jeszcze raz stawić przed oczy czytelnikom. 
Korespondent wymienionego dziennika tak go 
maluje:

Podczas gdy kreślę te słowa, sroży się 
tu jeden z najstraszliwszych pożarów, na jakie 
kiedykolwiek patrzano na świecie, pożar, któ­
ry w perzynę obraca jedną z najpiękniejszych 
i najpożyteczniejszych budowli naszego wielkie­
go portu. Wczoraj dnia 28. lipca mieliśmy 
piękną pogodę letnią, a parowce i pociągi ze

wszystkioh stron zwiozły tu mnóstwo podróż­
nych, którzy przechadzali się po moście porto­
wym, rozkoszując w chłodnawem powietrzu 
morskiem. Nagle —  około l/g do 4 pc połud­
niu —  spostrzeżono dym wydobywający się z 
podłogi pływającego pomostu. Po chwili nikt 
już nie wątpił, że się pali pod podłogą. W ię­
ksza część używających na moście przechadzki 
uchodzić zaczęła co żywo na brzeg i wnet po 
calem mieście rozniosła trwogę. Niebawem też 
i straż ogniowa pojawiła się na miejscu wy­
padku, niestety jednak, jak się pokazało, za
późno ! Żadna już siła ludzka zapobiedz nie
mogła katastrofie. Zrazu przez długi czas pło­
mieni wcale nie widziałeś, kłęby dymu wszak­
że coraz to olbrzymiały i gęstniały, tak, że
zbliżenie się do pomostu pcłączone było z
największem niebezpieczeństwem. Wiedziano 
już, że gore spodnie belkowanie, napuszczone 
dla trwałości kreozotem. Ogień szerzył się z 
taką gwałtownością, że już po upływie kilku 
minut cała olbrzymia massa pływająca zionęła 
dymem, niby wulkan wśród morza. Usiłowano 
porozszarpywać pomost na części, ażeby zlo­
kalizować pożar, ale niszczący żywioł okazał 
się możniejszym niż praca ludzka i wnet aż 
nadto było jawnem, że cały pomost zgorzeć 
musi do szczętu. Tu i owdzie płomienie dosta­
wać się już zaczęły na powierzchnię z każdą 
chwilą rosły ich słupy i ogarniały wszystkie 
budynki drewniane wzdłuż pomostu, a około 
godziny 10 z wieczora pały pomost, mierzący 
przeszło 2,000  stóp długości tworzył jeden o- 
gnisty wał, przedstawiający oku przypatrujących 
się z drugiego wybrzeża widok malowniczy lu­
bo straszliwy.

Dym pomięszany z żarem wzbijał się 
pod obłoki i tworzył tam chmury przez które 
pełnia księżycowa świeciła jak krwawa maska. 
Morze przybierało właśnie i wysoka fala tłukła 
się nieustannie o rozpieczone do czerwoności 
żelazne rusztowania i poręcze gorejącego gma­
chu, rozlegało się więc przeciągłe ryczenie, 
jakby z paszcz tysiąca olbrzymich gadów przed 
potopowych. Spieniona fala zabierała z sobą i 
unosiła na morze płonące jak świece belki; tam 
już kończyło się panowanie ognia. Tu i ówdzie 
mignęła ci przed oczyma jak cień w czeluś­
ciach Hadesu postać dzielnego pompiera; w 
głębi jaskrawe światło od czasu do czasu o- 
świeciło krocie tysięcy głów ludzkich, ciekawie 
przypatrujących się temu procesowi zniszcze­
nia, a które po chwili pochłaniała znów ciem 
ność nocy, przed walem ognistym zaś uwijały 
się statki parowe i żaglowe, przeraźliwym 
gwizdem parowej świstałki lub ponurego rogu 
znaczące Swój bieg. Do białego dnia niezliczo­
ne mnóstwo ciekawych oblęgło pogorzelisko, 
aż wschodzące słońca przepalone i okopcone 
belki odsłoniło oczom w całej nagości zni­
szczenia.

Pomost nie był zabezpieczony, któż bo­
wiem mógł się spodziewać, że gmach pływają­
cy wśród morza tak łatwo chwyci iskrę? Przy­
czyną wypadku był jak się zdaje wybuch ga 
zu. Latarnik podobno chciał połączyć dwie roz- 
luzowane rury gazowe, gdyż pomost w nocy 
oświetlony bywał mnóstwem płomieni; przez 
nieostrożność zbliżył się do miejsca rozluzowania 
z światłem, nastąpił wybuch gazu i płomień 
rzucił się od razu na suche drewno w około. 
Szczęściem nikt nie zginął podczas wypadku, 
lubo kilka osób znajdowało się w wielkiem 
niebezpieczeństwie.

— Setna rocznica odkrycia tlenu 
przypadała w zeszłą sobotę. Pierwszym który 
dokonał tej wielkiej zdobyczy na polu wiedzy 
był Józef Pristley, socyanin i kaznodzieja tego 
wyznania w Leeds, urodzony w Birminghamie 
dnia 17. marca 1733 a zmarły dnia 6 . lutego 
1804. Otóż w dzień setnej rocznicy tej odsło 
niono w Birminghanie pomnik znakomitego wy­
nalazcy. Pristley dnia 1. sierpnia 1774 za po­
mocą rozgrzewania czerwonego wapienia rtęci 
otrzymał gaz, który poznał jako osobliwszy z 
tego względu, ponieważ gaz ten przepuszczo­
ny przez wodę nie był przez nią pochłaniany, 
palenie ciał wpośród niego odbywało się z naj­
większą gwałtownością, a zwierzęta żyły wnim 
dłużej niż w zwyczajnym powietrzu. Zrazu gaz 
ten nazwano z tego powodu gazem życia.

— Zasypana włoAó. Telegram z Ce- 
lowca pod d, 4. b. m. donosi, że skutkiem 
wezbrania górskiego strumienia zwanego Ka 
ponik, w Górnej Karyntyi, zasypana została w 
znacznej części włość Oberyellach, położona 
2115 stóp nad powierzchnią morza przy dro­
dze na górę Glockner. Nieszczęśliwa włość ta 
była niegdyś siedzibą urzędu górniczego dla 
Karyntyi, Krainy, Tyrolu i Styryi; liczy 523 
mieszkańców i posiada piękny kościółek w sty­
lu gotyckim.

stopień doktora filozofii, a w krotce potem katedrę 
historyi sztokholmskiej akademii sztuk pięknych. 
Oddawał zię pracom literackim i dziennikarskim 
jako redaktor Dziennika północnego (Nordisk 
Tidskrift) i Dziennika wieczornego (Aftonbladet) 
z dzieł jego najznakomitszem jest Młoda Finlan- 
dya (Unga Pinland) „Słowo jego“ mówi hr. E.
—  „wysoce ważyło na szali opinii publicznej, 
której Sulman niezaprzeczenie silnym a uczciwym 
był przewodnikiem. Jako redaktor Aftonbladefu 
umiał tą opinią kierować, szczepić zdrowe zasady, 
gromić obłędy ducha, poczciwem sercem i słowem 
do swych rodaków się odzywając. Gdzie tylko 
chodziło o dobro kraju , o słuszne prawo, o ho­
nor, o powagę ojczyzny, zawsze tam Sulman sta­
wał na przedzie i świecił dobrym przykładem. 
On to zachęcał do wszelkiego rozwoju, do wszel­
kiej pracy. Był to rodzaj wielkopolskiego dra. 
Marcinkowskiego, którego imię we wszystkich pię­
knych instytucyaćh narodowych z wdzięcznością 
jest zapisane!"

")> P .  E m il D eryng, członek teatru 
lwowskiego, wydał w tych dniach broszurę p. t. Dra­
maturgia praktyczna, mającą na celu obznajamiać 
młodych adeptów sztuki z warunkami sceniezne- 
mi. Książka ta obejmuje następujące rozdziały: 
„Wstęp —  o roli — analiza sztuki — o uczuciach
—  charakteryzacya. “

")> P . Nikodem  B iernack i, pierwszy 
skrzypek przy teatrze królewskim w Stockhol- 
m ie, muzyk znany i ceniony, zamierza przedsię­
wziąć podróż do Galicyi w celu dania kilku kon­
certów.

Słynny skrzypek Vieuxtemps, któ­
ry długo nic mógł się zdecydować na porzucenie 
Brukseli, wstrzymywany wszelkiemi siłami przez rząd, 
postanowił wreszcie zamieszkać stale w Paryżu. 
Następcą jego będzie Henryk Wieniawski znako­
mity nasz skrzypek.

M alarz kistoryezny, Gyula Ben- 
czur w Monachium, Węgior, jeden z najzdolniej- 
niejszych uczniów Pilotego pracuje obecnie nad 
wykończeniem wielkiego historycznego obrazu, za­
mówionego u niego przez muzeum narodowe w 
Peszcie. Przedstawia on chrzest króla Stefana
I., zwanego świętym; rozmiary płótna ogromne, 
figury naturalnej wielkości. Benczur dał się już 
poznać kilku zuakomitemi utworami a mianowicie; 
Królem Ludwikiem X V , hr. Dabarry i Burzej, 
W Wersalu 1792. Chrzest Stefana I. ma się 
zalecać wysokiemi zaletami pomysłu i wykona­
nia.

—  Niezapom nianem u twórcy „Ż y ­
dów ki44, Halevy'emu zamierzają Francuzi wznieść 
ze składek publicznych pomnik w rodzinuem jego 
mieście Oaen. Utworzył się już nawet w tym celu 
komitet.

6 K T a d e s ł a n o .

(M łocarnie) mnożą się obecnie nadzwy­
czaj i można znaleźć takowe nawet na mniej­
szych gospodarstwach. —  Jako szczególnie do­
brze zbudowane i urządzone mają się zalecać 
słynnej firmy Ph, Mayfarth et Comp. w Frank­
furcie n. M. —  których miało się rozejść prze­
szło 15 tysięcy. — Za 145 zł. w. a. franco 
Lwów, nabyć można zupełną młocarnię , która 
wszelkie gatunki zboża dobrze i czysto wymłaca 
nie rozbijając ziarn. — Zamówienia pisemne 
u firmy.

OSTATNIA POCZTA.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

August Sulman. Umarł w tych 
dniach jedon z najznakomitszych publicystów, z 
najpierwszych i najszlachetniejszych obywateli szwe­
dzkich i przyjaciół Polaków, August Sulman, o 
którym Wawrzyniec hr. Engestrom, znany publi­
czności naszej z prac literackich o Szwecyi i jej 
piśmiennictwie, umieścił wspomnienie w „Dzień- 
niku Poznańskim.11 Urodzony w r. 1824. z u- 
bogich rodziców, w r. 1848 pozyskał Sulman

Dzienniki czeskie puściły pogłoskę, że 
m arszałek M a c - M a h o ń  ma przybyć flo 
Cz e c h !  W H u s z c e  (miejscu kąpielowem) 
pod Brandeis miał członek ambasady fran­
cuskiej z Wiednia nająć już 6 pokoi dla 
m arszałka na czas od 6. do 20. września. 
Dzienniki czeskie dodają, że Mac-Mahoń 
ma się zjechać z Najj. Panem. Jest to p o ­
głoska, wymyślona prawdopodobnie pod 
wpływem wielkiego gorąca i wielkiej posu­
chy dziennikarskiej.

W Wiener Neustadt powstały w łonie 
reprezentacyi gminnej nieporozumienia z po­
wodu wykrytego sprzeniewierzenia 4044 zł. 
21 cent. przez miejskiego naczelnika izby 
rachunkowej, M osshardta, który zbiegł do 
Nowego Yorku. Nieporozumienia miały dojść 
do tego puntu, że burmistrz, radcy miej­
scy i radni miejscy, chcą zrezygnować z 
swych posad, a względnie poskładać m an­
daty.

JE . m inister handlu, dr. Banhans, 
zwiedział d. 6. b. m. fabrykę papierów Piet- 
te ’go i fabrykę papieru listowego i k a r to ­
nów Rodera z Niedermarschendorf, koło 
Johannisbad. |

Biskup Iwaczkowicz bawi obecnie w ; 
Wiedniu. j

W Peszcie zasądzony został d. 6. b. m. 
Jerzy P e t r o w i c z ,  były redak to r Zastaiuy1 
za wydrukowauie jakiegoś artykułu  na 8mio- 1 
miesięczne więzieuie i na zapłacenie 300 złr. !

Ks. Auersperga , m inistra - prezydenta, 
w przejeździć z Salzburga do Gastein, przyj- ’ 
mowano bardzo uroczyście w St. Johann: 
powitano go wystrzałam i z moździerzów a 
przy wjeździe do miasteczka była ustawiona

bram a tryum falna z napisem : ,  Jaśnie Oświe­
conemu obywatelowi honorowemu gminy 
St. Johann."

W ydział prawniczy Izby wyższej sejmu 
węgierskiego załatwił d. 5. b. m. 13 para­
grafów nowelli w yborczej; nie poczyniono 
dotychczas zmian zasadniczych. Dziennik 
Erteftó dowiaduje s ię , że członkowie Izby 
wyższej będą zwołani na dzień 10. b. m. na 
plenarne posiedzenie.

Nor Ad. Allg. Ztg. pisze: N. fr. Presse: 
z d. 23. lipca przyniosła w liście z K onstan­
tynopola z d 17. t. m. wiadomość o w yra­
żeniach, których użył n o w o  m i a n o w a n y  
p o s e ł  n i e m i e c k i  b r. W e r  t b e r  na 
urzędowem przyjęciu dostojników tureckich 
o zachowaniu się swego poprzednika w sp ra ­
wie Hassunistów tudzież o teraźniejszem i 
przyszłem stanowisku rządu niemieckiego. 
Nordd. Allg. Ztg. postawioną jes t w możno­
ści zaprzeczenia tym podaniom w całej ich 
rozciągłości, poczytując je za tendencyjny 
wymysł. Ani przy tej ani przy jakiejkolwiek 
innej sposobności, ani publicznie ani p ry ­
watnie br. W ertber nie wyraził się w p o ­
dobny sposób. Korespondent rzeczony, jak  
dodaje redakeya Czasu, p isał: „Br. W ertber 
nie zdaje się być pochopnym do wchodze­
nia w ślady swego poprzednika co do kwe- 
styi ormiańsko-katolickiej. Całkiem przeci­
wnie, ganił on głośno zachowanie się pana 
Eichm anna w tej sprawie i oświadczył se­
paratystom  (Kupelanistom), że nie myśli 
mieszać się w wewnętrzne spory ich gminy 
kościelnej, że rząd jego wprawdzie walczy 
z ultram ontanizm em  w Niemczech , ale go 
nie obchodzą sprawy katolików w innych 
krajach i że p. Eicbmann prowadził polity­
kę osobistą, której on nie myśli się trzym ać.“

Ogólny niemiecki związek robotników 
został zamknięty na mocy wyroku sądowego 
dnia 7. sierpnia.

Komissya nieustająca w e r s a l s k i e g o  
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  postano­
wiła zbierać się co drugi czwartek.

Hiszpański m inister spraw zagranicz­
nych U 11 o a wysłał okólnik do reprezen­
tantów hiszpańskich za g ran icą , w którym 
wskazuje okrucieństwa popełniane przez kar- 
listów. Rząd wydał dekret ustanawiający 
junty prowincyoualne wychowania publicz­
nego. Karliści strzelali na pociąg pospie­
szny i ranili ciężko maszynistę.

N e r  e 11 o połączył się w Olot z b ry­
gadą C i r l o t .  Karliści uszli.

Zm arły w Wiedniu br. Anzelm R o t h -  
s c h i  l d  przeznaczył na cele dobroczynne
400 .000  zł. które rodzina wręczyła już bur­
mistrzowi dr. Felderowi.

Paryski korespondent Timesa pisze o 
R o z m o w i e  k s i ę c i a  H o b e n l o b e  z k s i ę -  
c i e m  D e c a z e s  w sprawie hiszpańskiej. 
Przy spotkaniu 21. lipca mówiono tylko w 
ogólności o sprawach hiszpańskich. Później 
25. lipca odbyła się poufna konfereneya. 
Książe Hobenlobe wskazywał na ciągłe usi- 
wania, ażeby stosunek pomiędzy Francyą a 
Niemcami nie został naruszony, przypo­
m niał drażliwość Francy i w sprawie h i­
szpańskiej w r. 1870 i oświadczył, że Niem­
cy pragną najusilniej, ażeby zajęte przez 
Karli stów prowineye, nie były dłużej wido­
wnią barbarzyńskiej wojny. Niemcy liczą 
pewnie na współudział Francyi, zrobią w 
dauym razie dalsze kroki dyplomatyczne i 
wyszlą na wody hiszpańskie m ałą eskadrę. 
Rząd niemiecki niema jednakże żadnych 
zaczepnych zamiarów.

O j c i e c  D o n  K a r l o s a  przejechał 
28. b. m. przez granicę hiszpańską. Dzien­
niki madryckie żalą się, że Karliści znowu 
naruszyli granicę Z M adrytu wysłano nowe 
oddziały w ojsk , ażeby zapobiedz napadewi 
Don Alfonsa na Ternel.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
Ł o u d y n ,  7. sierpnia. P a r la m e n t  

został zam knię ty  po po łudn iu  Mowa t r o n o ­
wa podnosi s tosunki przyjazne z zagran icą  
i zapowiada, że wpływ Wielkiej Brytanii 
zawsze przyczyniać się będzie do u t r z y m a ­
n ia  w  mocy zobow iązań  t rak ta tow ych  i w zm o­
cnienia pokoju europejskiego. Mowa t ro n o ­
wa wspom ina o krokach  rządu  angielskiego 
podję tych  celem  ścieśnienia zadania kongresu  
b rukselsk iego , k tó rego  propozycje królowa 
w eźm ie pod rozw agę zastrzegając sobie zu­
pe łną  sw obodę  przyjęcia albo odrzucenia . 
Królowa ubo lew a nad w alką dom ow ą w 
Hiszpanii i życzy krajowi rych łego  usta le­
nia porządku, eo najpew nie j da się osią­
g nąć  przez w s trzym anie  się otl in te rw encyi 
w w ew n ę trz n e  spraw y niezawisłego pań ­
stwa.

Odoowiedz. redaktor: Władysław Łoziński.



Przy jechali d o  L w o w a

.1 >iii» 7. Sierpnia 

H otel Ż ovia , :

Pp. br.Sacken M., pułk., z Moskwy, 
lański Kajetan, Dr., ze Stanisławowa.

Wo-

H o t e l  A n g i e l s k i :

Pp. Borowski Michał not., z Podhajec. — Ci­
chocki J., obyw., z Jarosławia. — Dydyński Kanty, 
obyw., z Krzemienny. — Kozłowski Aleks. , obyw., 
z Ohrynowic — Lotkański Edw., obyw., z Króle­
stwa. — Mazur M., obyw., z Borysławia. — Mi­
lewski K., obyw., z Mętna.

Hotel B-fihna:
Pp. Lane J., obyw., z Horajca. — Sobolew­

ski Jul., obyw., z Turki. — Wawrausch K., notar., 
z  Komarna.

Hotel Krakowski:
P. Szabo C., Dr. pr., z Unghwaru.

Hotel Europejski.
Pp. Ylasitz. pułkown., z Tarnopola. — Go- 

łgberski Wł., obyw., z Lubrata. — Kuntze Ant., 
obyw., z Wiednia. — Tarnowski Franc., obyw., 
z Zalesia.

O d jech a li ze L w ow a.
dnia 7. Sierpnia

Pp. hr. Baworowski Wł., obyw., do Ostrowa. 
— hr Komorowski Adam, obyw., z Konotop. — 
hr. Konarski St.. obyw., do Dubiecka. — hr. Ledu- 
chowski K., obyw., do Podwołoczysk. — Plutyński 
Ant., sędzia, do Sieniawy. — Kiernik Alb., notar., 
do Radziechowa. — Krzywicki W., obyw., na Wo­
łynie. — Kruczyński Ludw. , obw., z Ukrainy. — 
Molti Ferd., obyw., do Podwołoczysk. — Pleszczyń- 
ski Ant., obyw. do Kongresówki.

Bpoetneieula meteorologiosae.
z dnia 8. Sierpnia 1874.

Barometr 738'18min. Psychrometr suchy 14.00 
Psychrometr wilgotny 12-13°C. Prężność pary 9-41 
mm. Wilgoć 8 ). Zachmurzenie 0 . Wiatr SI. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

Pociągi ko lejow e: 
P rz y c h o d z ą :

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w  nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min. rano.

Odchodzą:

do K rakow a o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do C zern iow iec : o 6. godz. 50 min, rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
1 2 . godz. w południe, 10 . godz. w nocy i 6 . 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8 . godz. 20 min. po połud.

Z  Podzam cza:
odchodzą, do Podwołoczysk i do B ro d ó w : o
11. g. 32 m. w nocy i 12, g. 26 m. wpoludn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przcia. 
Lwów, dnia 7. Sierpnia 1874._______

1 .  A k e y e  a a  s a t u b ę .
  ».
.-czern.-lag. po S00 z ł.

Kule) g a l. K ar. L udw . po 200 z ł. m. b. 
Kolei lw ow .-czern .-ias. po 
B an k a  h ip. g a l. po 200 zł.

S .  L i s t y  n a s t .  a a  lO O  ■ !.
T ow . k red . g a l. B-prcnt. w . a .....................
Tow. k redy t, g a l. ł-p rc . w . a. 
t-p rcn t. lis ty  zas taw ne now e okresow e.
B an k a  hipoteozn. g a l .....................................
ita i ,  z ak ła d a  k red . w łościańskiego 

S .  Obllgl a a  lO O  i i .
Indem nizacy jne g a l ........................................
Pożyczki k ra jow ą) z r .  1873 po 6 p r. wa.

4. Ł o i ;
M iasta K ra k o w a  . • . . . w

„ S tan isław ow a . ■ .
ł .  H s o e l ; .

D uka t h o len d e rsk i . . . , .
„ cesa rsk i . . . .

N a p o l e o n c T o r .......................................................
Pół lm p ery a ł ro ssy jsk l . . .  
i la b s! roosyjsk : sreb rn y  . .

„ ,  papierow y |
T a la r  p ra s k i s reb rny  . . .
P rask ie  b ile ty  kasow e .
S reb ro  ......................................................................

E w r *  g i e ł d y  w iad e ń sU s la p
Dni* 5. S ie rpn ia  18T6 . ,r i&a 100 ai.)

1 .  l * * 2 u g  P a n o i w # ,  piaoi* £ ą d ą ^
Jedno lity  d ług  państw a w bankn . . . , • 70.60 70.70

„ n w arebrze . . . .  74.55 74.70

p łacą  [ż ą d a ją
zł. et. zł. et.
245 50" 247 50
145 50 147 —
216 — “ —

84 75 85 25
76 — 75 50
84 75 85 25
87 90 88 50
94 - 95 -
82
86 50

82
87

60
25

17 _ 19 _
16 — 18 —

1 16 26
1 20 6 29
8 76 6 85
9 — 9 12
1 68 i 69
1 52 i 88

- — — —
I 61 1 62

m £0 104 CO

Losy z  r. 1839 całe
H „ 1839 p ią ta  cześć «
„ „ 185* po 250 z ł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. B-prC. .
„ „ 1860 po 100 z ł. B“prc. .

Pożyczka z r. 186* (z prom ią) po 100 
Stonty Conao po 42 Hr. auatr. . »

p łacą  ż ą d a ją
2 6 6 .-  
240.— 
1 0 0 . —  
107.75 
111-25 
134.50 

23.—

260.—
2 3 8 .-
99.50 

107.25 
110-75 
1 3 4 .-

22.50

ObllgACys ludeiian, *0/Q %m 100
Czech
Bukow iny
Galioyi
Miiazej A ustryi Stedmiotrrada .

97.— 
81,75 
82.50
98.— 
75.55 
76.25

98.—
82-25
82.—
98.50
75.75
78.75

S. Akeyo.
Bank ang lo -auatr. po 200 zł. w p ła ta  *0 pre« 
Inst. k red . d la  handlu po 160 zŁ . 
N iższo-austr. tow . eskom pt. po 800 ,
S a l. ban k u  k ra j. k  200 zł. w p ła ta  *0 p rc . «
S a l. banku  h ip. po 200 zł. w p ła ta  *0 pra.
tta i. banku  hand l. i przem . h 200 zł. w ył. 40 pro.
Gal. z ak ł. k red . ziem ak. h SCO zł. .
B anku  naiodow ego . .
K ol. naddniest. k  200 z ł. w  sreb r. . ,
Auatr. tow. ż eg lug i par. po 500 z ł. m k.
Kol. Oea. E lżb ie ty  po 200 *ł, as, k . .
S o l. P reeaów -T arn . (wqg. oząśó) k  200 s ł.w  ereb. 
P ó l, kolęj po 1000 zŁ w. a. .  ,
K ol. K ar. Łudw . po 200 zł. m. k.
Lw ow .-czern. ko l. po 200 zł. w. a. w srsb r. . 
Tow. k o l. żel. paóat. po 200 z i.  m . k.
Połud . kol. państw , po 200 zł. w . a . .
I, K ol. w ęg. g a l. k  200 zł. w arefcr. .

152.—t 152-50 
242.— 242-50 
910—  920.—

* •

972!— 974!—

553.— 554.—
204.75 205.52

L995,— 1998.—
247.— 247.50
145,50 146'—
319*— 330.—
133.50 1 3 4 .-
125.25 125-50

4. Ll*ty bas*. losowane.
Poważ, a a str . z ak ł. ki-ed. ziem. 5-prc. w arbr. . 
Gal. z ak ł. k r. ziem . w K rak . los- w 18 la t. 6-pro.

* « » » n * 36 „ G-pro.
« £  «i * n » 38 „ t  1 pół

Wal. Io w . kred. w. a. po 4 prc...............................
u n n PO  ̂ %-TC. . . . .

Wal. bftHku h lpot. po 8 pro. . . . . .  
G al. zak ł, k red . w lośa, po 8 pro.
B ank. naród , po 5 pro. . . .  . •
Wcjg. tow. ziem . po i  1 pół pro.

« » * (r^ate) pa ^ pro

&. tibllg. w
K ol. A lbrech ta  k  800 z ł. •-pro. w. a. . .  .
K ol. nadn iestrzań ak a  k  800 z ł. 5-prc. w, a . ,
Tow . ko l. żel. Freasćw-T&rr.ćiFę catąsć)

h 860 z ł. S-pro. w arfcr. . . . .  
Kol. p ó h i. po 100 *ł, m . k . . . . .

« „ rt 100 s ł .  w. * .  .
K ol. g*L K ar. Ludw . no 300 zł. * p rs . • .

* * n w h" .
t* H n » p . . .

K ał. iw o w .-o se rn . Jas. IV . em isyl Jt $00 *1.
s-pro. w  zsh i. 

g a l. teoL k  *00 *1. ^-pre. w srb f, .

® L o s y .
In s t. k red . d la hand lu  po 103 z ł. w. a. .
O iarego po 40 zł. m. k . ■  .
Tow . iegl. par. na D r.naja  po 100 sł. m. k , .
K eg lev icha  po 10 z ł. m . k . . . . » .
Loay m iasta  K rakow a . . . . . .
Pożyczka  m iasta  B udy po so *5. w, a.
Pa lnego  po 10 s ł .  in. s .
Fm idacya  szplt. A rcykeiącia fiudo lf“ .
S a lm a  po 40 zł. m. k . .

(za 100 zł.

94.— 95.—
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
75.— —.—
85. - —.—
88.— 88*50
94.75 95*25
93.40 93.50

85 75 86]—

(Sft 100 zł.)

77.20 77.50
28.50 30.-

69.— _#_
95‘ — 95.50
89.75 —* ——.— 107.20

103.75 104.25
102,80 103.20

79.50 80.—
79.— 80.—

1 6 0 .- 160.50

89.— 90.—
12.50 1 3 .-
1 i .50 19 50
35.— 25.50
2 5 .- 2 6 .-
13.— 14. -
31.— 3 2 .-

Wenośs po 20 zł- 7,n. k . 
m iasta  Staaisłi-.wowa po 20 s ł. 

P o i, T ryesc. po 100 z ł. m. k.
„ „ „ 50 z ł. w, a,

W aidKteiua po 30 z ł. na. k , . 
W iud ischgratza  po 20 a i, :a . « , .

WekeS©. (Iż a S usife 
A m sterdam  za  100 z ł, hol, . ,
A ugsburg  za 100 w p.
B erlin  zu 100 ta i. .
F ran k fu rt 100 zł. w. p. o, .
H am burg  za x00 M., . .
Londyn za to ft. « . . .
P«er± sec fr.

2 4 .-
16.—

106.—
52—
2 0 . —
19—

91.90

91.75
53.65

109-70
*3.40

25.— 
16.BO 

106.50 
58.— 
21.— 
19 50

91.90
53.70

10S.80
43.50

Dukat eea. men.
„ pal. w sg i 

Korona 
aofranków ka 
S ofy jak i lm peryał 
T a la r zw lązcow y 
Antom

5.23 5.25

8*81 8.81

103.30 103.50

Toiagrafow&ny kurs
D nia 6. S ierpnia

Jednolity  d ług  państw a  w banknotach  
„ „ e, w arobrze

Loay z 1860 roku  . . . . .  
Akcye banku  w iedouskiego . . .

m „ k redy tow ego  
Londyn lu fum ów  szte rlingów  . .
Srebro
Napoleo!idłor . . . . . .
D ukat . ,  ..............................................

zł.
70 70
74 50

107 —, 973 —
2 41 75
109 80
103 50

8 81
— —

■ B  'M i H JHS IM  JM  JE J U L  ~«J JĘ .M W

(2710 1— 3} E  d  y  h  t .
L. 1347. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje do wiadomości, iż na zaspo­
kojenie należącej się Julii Pałczak kwoty 
113 zł. 40 ct. a w. publiczua sprzedaż dwóch 
kawałków gruntu do masy nieobjętej Anto­
niego Frączkiewicza należących w Wielkich 
oczach położonych, ciała tabularnego nie sta­
nowiących, w trzech terminach w Sądzie tu ­
tejszym dnia 26. Sierpnia, 9. i 23. Września 
1874 zawsze o godzinie U . zrana przedsię 
wziętą będzie. Cena wywołania stanowi cena 
szacunkowa 25 zł., 20 zł. w. a., i każdy 
z licytantów ma zakład w kwocie 2 zł. 50 
ct. a w. i 2 zł. w. a. złożyć. Reszta warun­
ków licytacyi i protokół opisania tych ka­
wałków gruntu mogą być w Sądzie tu tej­
szym przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego
Krakowiec dnia 17. Maja 1874.

(2711 1—3) O b w ie szczen ie .
L. 3277. C. k Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem ściągnienia wierzytelności 
Jadwigi Tarnowskiej w kwocie 98 zł i 20. 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w budynku tu ­
tejszego Sądu przymusowa publiczna sprze­
daż realności włościańskiej w Kamanicach 
pod 1. k. 41 położonej, dłużnika Uka Pasz 
kowskiego w łasnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, składającej się z placu budo 
wianego pod 1. top. 1122 w rozległości 457 
sążni kwadr, i znajdującego się ua tymże 
budynku mieszkalnego drewnianego i stodo­
ły drewnianej w trzech terminach, t  j dnia
2. Września, dnia 7. Października i dnia 11. 
Listopada 1874, każdą razą o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 240 zł. a. w., a wadyum wynosi 
24 zł. w. a.

Sprzedaż poniżej ceny szacunkowej na­
stąpi dopiero przy trzecim terminie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ak t zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w kancelaryi tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice dnia 16. Lipca 1874.

(2727 1— 3) E  d y  k  t.
Nr. 2458. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem, że na zaspokoje­
nie wygranej przez Sarę Gans przeciw Iza­
akowi i Machli Singerom, sumy wekslowej 
4000 złr z p. n. odbędzie się w tymże Są­
dzie egzekucyjna relicytacya realności w Prze­
myślu pod 1. k. 213 na przedmieściu Garbarze 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
w jednym term inie a to na dniu 31. Sierpnia 
1874 o godzinie 10. przed południem , na 
którym to terminie realność ta  także niżej 
swej ceny szacunkowej zresztą zaś pod te- 
mi samemi co pierwej warunkami edyktem 
tutejszosądowym z dnia 26. Lutego 1873. 
L. 1203 w dzienniku urzędowym GAZETY 
LW OW SKIEJ z  2 0 ,  2 1 ,  i 2 2 .  Marca 1873. 
Nr. 66, 67 i 68 już ogłoszonemi sprzedaną 
będzie.

Przemyśl 30 Czerwca 1874,

1 (2653 1—3) & i  f  t .
91r. 9723. 33om f. f. Tse^irfśgeridjte in 

Brody roirb ben bem 2Bo£morte nad; un&efamt= 
ten Bein itnb ©fter Bein befannt gege=
bett, bctfl ber 33nter berfelben Isaak Bein im 
Safire 1849 in Brody otjne £interlaffung einer 
lefetoiUtgen Stnorbnung nerftorben i f t , nnb bie= 
felben werben tjiemit aufgeforbert ftcf) binnen 
einem ^atjre non bem nnten artgejefeten Sagę 
ati gerecbnet — bei biefem ©eric&te jit metben 
nnb bie ©rbserftarung aitjubringen, nubrigenś 
bie 93erlafjenfd)aft mit bem fitr ©tia§ nnb 
©fter Bein tn ber jperfon bess £ r .  3Xbten Dr. 
Weisstein beftefften Curator abgeftanbett toer= 
ben TOitrbe.

Słom f. i  Se^irłśgericbte.
Brody, am 21. ^uni 1874.

(2730 1 -3 )  E  d y k  t.
L. 5496. C. k. Sąd pświatowy w Lu­

baczowie zawiadamia niniejszym chęć kupie­
nia mających, że z powodu mylnego wyzna­
czenia pierwszego terminu już poprzednio 
wypisanej i ogłoszonej licytacyi na dzień fe- 
ryalny i niezawiadomieniem o rzeczonej licy­
tacyi wszystkich wierzycieli w celu zaspoko­
jenia resztującej kwoty 696 zł. w. a. z pro­
centami po 24 od sta, od pierwotnej sumy 
816 zł. od dnia 27. Listopada 1871 do dnia 
15. Lipca 1872 z alegatami i dalszemi od­
setkami po 24 od sta resztującej sumy 696 
zł. a. w. od dnia 15. Lipca 1872 bieżącemi, 
tudzież kosztami egzekucyi już przyznauemi 
w kwotach 3 zł. 55 c t , 5 zł. 75 ct., 3 zł. 
5 ct, i 11 zł. 68 ct. w. a., wreszcie koszta­
mi sądowemi 8 zł. 97 ct. w. a. z urzędu 
ponowna sprzedaż realności pod 1. k 3. 
w Reichau położonej, na 3825 zł w. a osza­
cowanej, Piotra Buffiego własnej, na rzecz 
Eliasza Rissa w trzech terminach się rozpi­
suje, i że ta  sprzedaż odbędzie się na dniu 
13. Sierpuia 1874, 15. Września 1874 i 16. 
Października 1874 w sądzie tutejszym ka­
żdą razą o godzinie 10. przed południem 
pod warunkami, które każdy chęć kupienia 
mający w Sądzie tutejszym przejrzeć może. 
Zauważa się przytem, że stanowi wartość 
szacunkową tej realności, t. j. kwota 3825 
zł. w. a. i że realność rzeczona na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej 
ceny szacunkowej zostanie sprzedaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 30. Stycznia 1874.

(2738 1 - 3 )  E  d  y k  t.
L. 18.626. C. k. Sąd powiatowy dele 

gowany dla m iasta Lwowa i tegoż przed­
mieść w sprawach cywilnych, czyni niniej­
szym edyktem niewiadomym z miejsca po­
bytu Mojżeszowi Judzie, dw. im. Kohn, i 
Maurycemu Ornstein czyli Hornstein wiado- 
mem, że ua dniu 25. Lutego 1873 do liczby 
4686 Fundusz Lwowskiego żydowskiego szpi­
talu przeciw spadkobiercom Lazara Rubin­
steina jako t o : Breindli Kolischer. 2. Cirli 
Leiblinger, 3. Siisli Mohrenberg, 4 nieletnim 
Ryfce, Racheli, Scheindli i Abrahamowi Ru­
binstein przez matkę i opiekunkę Sarę Ru­
binstein, 5 Majerowi Judzie 2. im. Kohn, i

6. Izraelowi Siegman, 7. Maurycemu Orn- 
steiu czyli Hornstein i Leibowi Bałaban o 
zapłacenie zaległych i bieżących procentów 
od kapitału 750 zł. in. k. tudzież zaległych 
i bieżących datków rocznych po 7 zł. 30 ct. 
m. k. z hipoteki części realności pod liczbą 
1982/ą dawniej Lazara Rubinsteina własnych, 
pozew wniósł, i że dla współpozwanyoh Ma­
jera  Judy dw. im. Kohu’a i Maurycego Orn- 
steiua czyli ITornsteina z powodu niewiado- 
mości miejsca ich pobytu kurator w osobie p 
adwokata Dr. Waldmana, z substytucyą p ad­
wokata Dra. Jekelesa ustanowiony, i termin 
do wniesienia obrony na dzień 13 Sierpuia 
i 874 o 10. godzinie przed południem wy­
znaczony został.

Rzeczą zatem jest Majera Judy dw. im. 
Kohua, i Maurycego Ornsteina czyli Horn 
steina, ażeby wcześnie do tego Sądu się 
zgłosili, lub wcześnie ustanowionemu kura­
torowi albo też innemu rzecznikowi, które- 
goby sobie obrali, środki swej obrony do­
starczyli, gdyż inaczej skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 12. Lipca 1874.
(2740 1— 3) K o n k u r s .

L. 18.253. Posada ekspedyenta poczto­
wego przy nowo utworzyć się mającym urzę­
dzie eraryalnym w Drohobyczu.

Płaca roczna 500 z ł , , 25° o dodatek 
aktywalny i ryczałt na umundurowanie 50 
zł. w. a. rocznie, kaucya 400 zł. a. w.

Pierwszeństwo mają przed innymi kon- 
duktorowie pocztowi I. klasy i listonosze I. 
klasy, tudzież aspiranci wojskowi

Podania udokumentowane należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy­
rekcji poczt we Lwowie.

Lwów dnia 5. Sierpnia 1874.
(2744) O b w ie szczen ie .

L. 982/pr. Dla posiedzenia Sądu przy­
sięgłych w tu te ’szym c. k. Sądzie obwodo­
wym dnia 15. Września 1874 o godzinie 9. 
przed południem rozpocząć się mającego, 
zamianowani zostali c. k. Prezydent Sądu 
obwodowego Gustaw Kueudich przewodni­
czącym, zaś c. k. radcy sądu krajowego Mi­
chał Rola Woszczyński i Karol Piller za­
stępcami przewodniczącego.

Z c k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 4. Sierpnia 1874.

(2749 1—3) O bw ieszczen ie .
L. 34.314. W celu wykonania tamy 

kierującej na lewym brzegu rzeki Dunajca 
pod Bobrownikami małemi w kwocie fiskal 
nej 10.379 zł. 32 ct. odbędzie się w e. k 
Starostwie Tarnowskiem na dniu 27. Sierpnia 
b. r. publiczna licytacya ofertowa

Warunki budowy można przeglądnąć  
w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie w po­
wyższym terminie najdalej do godziny 12. 
w południe mają być wniesione oferty zao­
patrzone w 5%  wadyum. . .

Oferty oddane po terminie, lub me u- 
łożone w przepisany sposób nie będą u- 
względnione.

Z e. k Namiestnictwa
Lwów duia 28. Lipca 1874.

(2670 1—3) E  (1 y  h  t ,
L. 35.717. C. k. Sąd krajowy we Lw o- 

wie v.iadomo czyni, iż w skutek podania Ja 
na i Julianny Szewczuk dozwoloną, ucbw.-dą 
z dnia 29. Listopada 1873 do 1. 64,964, iu- 
tabulacyę Jana i Julianny Szewczuków za 
właścic eli 14/72 części z 15 połowy realno­
ści pod 1. 2551/4 na imię Anieli i Ju lu  Du­
dzińskich intabulowanych, tudzież wykreśle­
nie praw na rzecz Anieli i Julii Dudzińskich 
ua częściach realności pod 1 25H/4 wedle 
Dom. 33 p. 300 n. 6 on. intabulowanych.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Anieli i Julii 
Dudzińskim, a względnie w razie ich śmierci 
ich z imienia, życia i miejsca pobytu nie-, 
wiadomym spadkobiercom do rąk równocze­
śnie w osobie adwokata Dra. Brzezińskiego 
z zastępstwem adwokata Dra. Sermaka usta - 
uowiouego kuratora. Wzywamy mniejszym 
edyktem wymienionych kurandów, aby w n a­
leżytym czasie ustanowionego kuratora, lub 
też w sądzie osobiście, albo przez innego 
zastępcę się zgłosili, i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile- 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Czerwca 1874.

(2671 1—3) E  <1 y  l t  t .
L. 40.720 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie prdaje do publicznej wiadomości, iż p. 
Stanisław Kazimierz 2. im. Mozarowsld, ■wła­
ściciel części dóbr Witkowa i Hoholowa, :a  
marnotrawcę uznanym i kurator dlań w oso­
bie p. Władysława Lubczyńskiego ustano­
wionym został

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. Lipca 1874.

(2690 1 — 3) E  d ,y k  t .
L. 2 i 596. C. k. Sąd krajowy krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem p. Au­
gusta Johna z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw uiemu J. A. Munk o zapłacenie 
sumy wekslowej 1160 zł. w. a z pn. wniósł 
pozew, w załatwieniu którego termin na 
dzień 16. Września 1£ '4  o godz. 10. z ra n a  
wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Augusta 
Johna jest niezuanem, przeto c. k Sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Dra. Starzewskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął, lub też potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrał i o teru c. k. 
Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych u- 
ży!, wr razie bow;em przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
by musiał.

Kraków dnia 25. Lipca 1874,



(2714) Obwieszczenie.
Nr. 5 5103. Do cesarskiej marynarki 

wojennej przyjęci zostaną młodzieńcy jako 
aspiranci okrętowi z roczną płacą 372 złr. 
w. a., z którą połączony jest na lądzie od­
powiedni dodatek na pomieszkanie, a na 
morzu wyznaczony dodatek na wyżywienie.

W arunki przyjęcia są następujące:
1) Ukończony 17ty a nieprzekroczony 

19ty rok ży c ia ;
2) zupełne fizyczne uzdolnienie ;
3) ukończone z dobrym postępem stu- 

dya w wyższej szkole realnej, albo posta­
wione z niemi na równi studya w nautycz­
nym oddziale handlowo-nautycznej akademii, 
albo wreszcie ukończone wyższe gimnazyum, 
przyczem jednakże kompetenci powinni wy­
kazać, że matematyczne studya odbyli w zu­
pełnym dla wyższych szkół realnych prze­
pisanym zakresie;

4) odbycie egzaminu wstępnego.
Podania o przyjęcie na powyższe po­

sady m ają być wniesione pisemnie do p ań ­
stwowego ministerstwa wojny (sekcyi m ary­
narki) najdalej do 30. Września b. r.

Do podania mają być dołączone nastę­
pujące dokumenta:

1) Certyfikat przynależności;
2) dokument chrztu albo urodzenia ;
3) świadectwo szczepienia ospy;
4) Wojskowo-lekarskie świadectwo o fi- 

zycznem uzdolnieniu do służby morskiej 
i wojennej, z szczególnem wskazaniem siły 
wzroku, według wskazówek normalnego roz­
porządzenia z dnia 2. Maja 1872 C. K./M. S 
Nr. 263, (Dziennik rozporządzeń dla mary­
narki, zeszyt XIII., i dziennik rozporządzeń 
dla c. k. wojska, zeszyt X X V I) Świadectwo 
to ma być wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego przy najbliższej miejsca 
pobytu kandydata komendzie werbowniczej 
dla wojska (marynarki), albo przy korpusie 
wojskowym;

5) świadectwa o odbytych studyach 
wraz z dowodem, czy posiadają specyalną 
znajomość obcych języków ;

6) legalizowane pisemne zezwolenie ojca 
albo opiekuna na wstąpienie do marynarki 
wojennej ;

7) wystawione przez polityczną albo 
policyjną władzę świadectwo o nienagannem 
życiu kandydata.

Kandydaci posiadający wzrok krótki, 
nie będą przyjęci na aspirantów okrętowych. 
Egzamin wstępny odbędzie się w akademii 
marynarskiej w Fiume i obejmuje następu­
jące przedmioty :

I. A rytm etykę.
II. Algebrę.
Ul. Geometryę płaską i sferyczną try- 

gonometryę.
IV. Geografię i historyę.
V. Naukę przyrodniczą, fizykę i chemię.
VI. Wykreślną geometryę i geome­

tryczne rysunki.
VII Język niemiecki i jeden obcy język.
Podróż do Fiume odbyć ma kandydat 

własnym kosztem
Kandydaci mianowani aspirantami, o trzy­

mają dodatek na urządzenie w kwocie 100 złr.
Z c. k. państwowego ministerstwa wojuy.

(Sekcya marynarki).
Wiedeń w Lipcu 1874.

(2714) ObwiesBCzeuie.
Nr. 35103. Do cesarskiej marynarki 

wojennej przyjęci zostaną ukończeni technicy 
(obywatele monarchii austryacko-wręgierskiej i, 
którzy nie przekroczyli 24go roku życia, są 
fizycznie uzdolnieni i zupełnie dobrze wła­
dają niemieckim językiem, jako elewowie do 
budowy okrętów z rocznem adjutum 600 złr. 
wal, austr.

Kandydaci na te p : sady, mają najdalej 
do końca Września b. r. wnieść pisemne 
podanie do państwowego ministerstwa wojny 
(sekcyi marynarki), załączając do n ich :

a) dokument chrztu albo urodzenia;
b) wojskowo-lekarskie świadectwo o fi- 

zycżnem uzdolnieniu;
c) djplom wyższej szkoły technicznej, 

albo przynajmniej świadectwa z dobremi p o ­
stępami o uzyskanem absolutoryum ; ewen­
tualnie świadectwa o znajomości obcych ję ­
zyków ;

d) legalizowane pisemne zezwolenie ojca 
albo opiekuna na wstąpienie do marynarki 
wojennej, a wreszcie

e) certyfikat przynależności i wysta­
wione przez kompetentną polityczną albo 
policyjną władzę świadectwo o nienagannem 
życiu poprzedniem.

Znajomość języka francuskiego i an ­
gielskiego, albo praktyka już nabyta przy 
budowie okrętów, nadaje kompetentowi w obec 
innych zresztą zarówno uzdolnionych kandy­
datów, większe prawo do uwzględnienia.

Przyjęcie nastąpi najpierw prow izorycz • 
nie a mianowanie na posadę rzeczywistego 
elewa do budowy okrętów po jednorocznem 
dobrem zachowaniu się w służbie.

91r. 5 5 1 0 3 . S n  ©■ $rieg§=9)Jarine 
werben ^ ungtinge ©ee=2lf:piranten m it bem 
© eljalte jafjrltcfjer 3 7 2  ff. o. SB , m it roelćfiem 
am Sattbe ber 23ejug beś competenten Quartier=  
eingefcfjifft fjingegen beś feftgefe |ten  ©cf)iff3łoft= 
© efbeś nerfmnben ift aufgenom m en.

© ie  2lufua£)mśbebingungen fin b :
1) ® a ś  erreidjte 17. urtb nidjt uberfcf;rit= 

tene 19. £eben§jaf)r;
2 i ©ie nofffommene pljtjfifcfje ©auglidjfeit;
3) © ie  m it gittem ©rfolge juritcfgelegten 

©berrealfdjuB ober benfetben gfetcfijuljaftenben 
(Stubien an ber nautifdjen Slbtfjeilung ber lgan= 
befó= urtb nautifcfjen Slfabemie, ober bctó abfol= 
nirte Dbergrwtnafium , in  roeld)’ Iejjferent ga fie  
bie Sfufnafjmsroetber ficf) jeboćl) bariiber auśroei= 
jen mitffen, bajś jie bie matlyematijć£>en S tu b ien  
in  bem notlen fur Dberrealfćfpilet! uorge.fcfrie= 
benen U tnfange juriicfgefegt tyaben;

4) ® a ś  SSeftefjen ber 2fitfeaf)m§prufung.
©efucfje um  Sfufnaljme afó ©ee=2ffpiranten

finb fcfjriftUćf) beim 9łeicfj§=Sriegś=9)iimfterium  
(fDłarine S ectio n ) b is fangftenś 30 . © eptem ber
b. 3 -  einjubringen.

©iefern ©efucfje finb folgenbe © ocum ente  
bei.mfcfjltefien:

1) © er  ieeim atsfcfjeiu;
2 ) ber ®auf= ober © eb u rtśfd je iu ;
3 ) ba§ 3m p fu ugś= 3eugm fi;
4) ba§ uiilitar=dr§tficfje Seugntfe itber bie 

forperlicfje ©aitglicfjfeit p i  ©ee= unb Jvtiegś= 
© ienfte, m it fpecieUer Slngabe be§ Sefroermb= 
gens nad) ben 28eifungen ber diorm at 33er= 
orbnung nom 2. Sftai 18 72  C. K./M. S. 9łr. 2 6 3 . 
(9)ittrine=23erorbuuttg§bfatt XIII. ©tucf, unb 33er= 
orbm m gśblatt fitr ba§ f. f. ćpeer X X V I. S t i id )  
raeldjeS non einem grabuirten 9)fi(itar=2frjte beS 
bem 2lufentf)aft§orte beś 23eroerber§ junadjft be= 
ftnblidjen lgeere§= (9Jiarine=) ©tganjungś=23ejirfś=  
©ommanbo ober © ruppenforpers ausjuftetfen ift.

5) bie Stubien=,3eugniffe fammt bem 9iadj= 
roerfe itber etroaige fpejieUe Keuntnifj freutber 
© prażeń ;

6) bie legaliftrte fc^riftfic^e 3 nftimmung be§ 
23ater§ ober 2łormunbeś jutu ©intritte in bie 
Jłriegs=9Xarine:

7) ein non ber pofitifdjen ober polijeiU= 
dyen 23el)orbe au§gefteffte§ 3 eu0'bf3 ńber baś 
unbefcbolfene 2iorteben be§ 23 ero erb er 3.

SDiit bem ©ebrecfien ber Jvurjftcł)tigfeit 23e= 
fjaftete finb non ber 3IufnaI)me afe ©ee=2ffpi= 
ranten auśgefctjfoffeu. ©ie Sfufnafjm&priifuug 
finbet an ber 9)?arine=2lfabemie in Fiume ftatt 
unb umfafjt:

I. Sfritfjmetif,
IL Sltgebra,
III. ©eometrie, ebene unb fpfjarifdje ®ri= 

gonometrie,
IV. ©eografte unb ©efclyicljfe,
V. 9łaturgefd)icf;te, ipfjijftf unb ©fjemie,
VI. ©arfteffeube ©eometrie unb geometri= 

fćEieś 3 dcl)nen,
VII. Seutfcfje unb eine frembe Spradje.
©te 9ieife nacfi Fiume ift auf eigene 5ło=

fteu ju bewirfett.
®ie ju See=9Ifpiranteu ©rnaunten erfjah 

ten einen ©guipirungśbeitrag non 100 ff. ii. 28.
Słom f. f. 9Wcf)S=$rieg§=9Jłimfterium 

(99iarine=Section.)
SBien im jyuU 1874.

^ ttu b ttK td y u tu ).
9ir. 55103. 3n  S . 9X. Svrieg§=9)iartne 

roerbeu abfolnirte ©edynifer, (Staafsbitrger ber 
ofterreid). nngar. dkonarcpei roeld)e ba§ 24. £c= 
benśjafir nic^t iiberfdjritten fiaben, pljiftfd) taug= 
iic  ̂ unb ber beutfdjen Spracfje noMommeu mdcij= 
fig finb, ate Sd)iff6aii=©leneu mit bem jaljrlń 
c^eu Slbjutum non 600 ©utbeu o. 28- aufge= 
nomnten.

23eroerber um bie Stufnafjiue fjaben bis 
langfteus ©nbe Sepfember l. 3  ein fdjriftlidjes 
©efud; an baś 9ieid^§=^riegś=9)iinifterium QMa- 
rine=Section) ju rictyten unb bemfelben beijm 
fc^tieffen:

a) ben ©attf= ober ©eburtsfdjein;
b) ein militdr-drjtUdjeS 3 eu3n^  l̂^er 

forperlicfje © au g fid ife it;
c) ba§ ©ipfont einer iedynifefjen ^od)fd)tde 

ober minbeftens 3 eu0idffe mit gitfen fyortgang§= 
©faffen itber ba§ ertangte Stbfofutortutu; enem 
tueU 3 eu0niffe iiber bie ^enntnifj frember 
Sprad)en;

d) bie fegalifirte fć^riftlictje 3 uftimmitng 
be§ SSaterś ober SSormunbeS junt ©intritte in 
bie Etieg^dftarine, unb enblic^

e) ben fgeimatsfdjein unb ein non ber p= 
ftanbigen pllittfdjen ober polijeitidjen 23ef)5rbe 
auśgeftelttes Seugnifj iiber ba§ tabeffofe 25or= 
leben.

©ie itenntuifś ber fraugofifdyett unb ettglk 
feeit Spraclye, ober eine im Śdjiffbau bereits 
erroorbene ^ ra jtó , gerotifjrt nnter meljreren 23e= 
roerberu non fonft gletdjer 23efatjigung erfiotjte 
2Iuśfid)t auf 23eriidfid)tigung.

©ie 2fufnaf)me erfofgt* norerft proniforifd) 
unb finbet bie ©rnennung ja effectinen Sc^iff 
bau=©leoeit itac  ̂ einjaljriger guter Serroenbuttg 
jłfttt.

Elewowie do budowy okrętów będą po 
dwurocznej służbie w wypadkach zasługują­
cych na szczególne uwzględnienie, także 
wcześniej przypuszczeni do egzaminu inży­
nierskiego, a w razie zadowalającego wyniku 
zostaną na wypadek wakansu mianowani in­
żynierami do budowy okrętów 3. klasy, 
z roczuą płacą 1000 złr. w. a. i dodatkiem 
na pomieszkanie unorm >wanym dla urzędui ■ 
ków marynarki X. klasy dyet.

Z c k. państwowego ministerstwa wojuy 
(Sekcya marynarki).

Wiedeń w Lipcu 1874

(2714) O b w ie szc ze n ie .
Nr. 55,03. Do cesarskiej marynarki 

wojennej przyjęci zostaną ukończeni technicy 
(obywatele monarchii austry&eko-węgierskiej), 
którzy nie przekroczyli 30go roku życia, są 
fizycznie uzdolnieni, władają zupełnie dobrze 
niemieckim językiem i wykazać się mogą co 
najmniej dwuletnią skuteczną praktyką w za­
szczytnie znanym krajowym albo zagranicz­
nym zakładzie maszyn, jako inżynierowie do 
budowy maszyn Sciej klasy, z roczuą płacą 
1000 złr. w. a. i dodatkiem na pomieszkanie 
unormowanym dla urzędników marynarki 
X. klasy dyet.

Kandydaci na te posady mają najdalej 
do końca Września b. r. wnieść pisemne po ­
dania do państwowego ministerstwa wojny 
(sekcyi marynarki), załączając do nich:

aj dokument chrztu albo urodzenia;
b) wojskowo-lekarskie świadectwo o fi 

zyczuem uzdolnieniu ;
c dyplom wyższej szkoły technicznej, 

albo przynajmniej świadectwa z dobremi po 
stępami o uzyskanem absolutorium ; ewen­
tualnie świadectwa o znajomości obcych ję ­
zyków ;

d) świadectwa o odbytem powyżej wska- 
zanem praktycznem zajęciu;

e) w razie uieletności, legalizowane pi­
semne zezwolenie ojca albo opiekuna na 
wstąpienie do m arynarki wojennej, a wreszcie

f) certyfikat przynależności i wystawione 
przez kompetentną polityczną albo policyjną 
władzę świadectwo o nienagannem życiu po­
przedniem.

Znajomość języka augielskieęo i fran­
cuskiego, nadaje kompetentowi w obec innych 
zresztą zarówno uzdolnionych kandydatów, 
większe prawo do uwzględnienia.

Przyjęcie nastąpi najpierw prowizorycz­
nie na dwa lata próby. Jednakże w wypad­
kach zasługujących na szczególne uwzględ­
nienie, może być skrócony ten czas próby. 
Jeżeli aspirant odpowiedział postawionym 
wymaganiom, zostanie po upływie czasu 
próby mianowany rzeczywistym inżynierem 
do budowy maszyn 3ciei klasy, urzędnikiem 
marynarki w X. klasie dyet.

Z c. k. państwowego ministerstwa wojny. 
(Sekcy? marynarki).

Wiedeń w Lipcu 1874.

(2678 1— 3)
3l39/civ. 2Son ©eite bes f. f. 

Makower 23ejirf§gerid)te§ roirb fimbgemadjt, 
bafj iiber Sfttfuc^eu be§ Teschener f. f. Jłreiśk 
geridjtes nom 16. 3uni 1874 3 af)t 77^2 
roirb jur geilbietung be§ laut SprotofoH ddto.
i. 2)?ai 1«71, 3  1351, erefutii) gepfaubeteu 
StntłjeileS beS Josef Stopka an ber beu ©fje= 
leuten Josef unb Anna Stopka auf ©runb be§ 
3al;fung§auftrage3 nom 21.3kai 1869 3  1252 
unb Urffjetfe nom 10. Sluguft 1869 3- 1(̂ 5  
gegen Josef Blumeufeld juftef)enbeit f^orberung 
pr. 2000 ff. oft. 28. f. 9ł=@. jur fgereiubrim 
gung ber 28edjfeIforberung be§ Karl Nowak 
im 23etrage pr. 300 ff oft. 2B. f. 91=©., ber 
©ermtit auf ben 20. Sfuguft unb 3. ©eptem= 
ber 1874 jebesmal um 10 Ufir friifj beftimmt, 
non beuen auf bem erften ©ermtne bie fgaffte 
ber gorberuug unb namUcfj in ber ^o^e pr.
1000 ff. f. 91=©. iiber ober um ben 91emt= 
roertfj, auf bem jroeiten aber, aucf) unter bem* 
felbett jeboiĄ gegen 23aarbejaf)fuug ljintangege= 
beit werben roirb.

Maków, ben 18. 1874.

(2664 1— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 3386. C. k. Sąd powiatowy w Żu- 

rawnie podaje do wiadomości, że na prośbę 
Chany Finkler do c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze pod dniem 19. Maja 1874 do 
1. 9214 wniesionej i rekwizycyę tegoż Sądu 
obwodowego z 26. Maja 1874 do 1. 9214 
celem zaspokojenia sumy wekslowrej 150 zł. 
z odsetkami 6%  i wszelkiemi kosztami są- 
uowemi i egzekucyjnemi rozpisuje się uiniej- 
szem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Nowem Siole pod 1. kons 19. po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnika Jana Schmidt należącej.

Do przedsięwzięcia powyższej sprzeda­
ży wyznacza się trzy termina na dzień 22. 
Września 1874, na dzień 26. Października

<3c£)iffbau=©le»en werben nacfj einer jroei= 
jafirtgen ©tenftfeiftung, in befonberS 23erucffid)= 
tigungs rourbigen gćiilen aucf) friifjer jur 3>nge= 
nieurs=i)3ritfung jugelaffen, unb im galle eine§ 
befriebigenbeti 91efultate§, bei fid) ergebenben 
Stperturen ju Sd)ipau=3ugenteuren 3. ©f mit 
bem iprlicben ©efjatte non 1000 ©ulbett ó. 28. 
unb bem fitr bie 9Jfarine=23eamten ber X. ®ia= 
ten=©faffe normirten Duartiergelbe ernannt.

23om f. f. 91eid;§=JłriegS=9)ltnifterium 
(9Harine:©ection.)

2Bien im Sufi 1874.

91r. 55103. 3n  @. 9)1. ^riegś=9)lartne 
werben abfolnirte ©edjnifer (©taatsbiirger ber 
ofter. ungar. 9)loitard)te) roe(d;e baś 30. £eben§= 
jaljr nidjt uberfd)ritfen liabeit, pf)ifffd; faugltcb, 
foroie ber beutfdjen ©pracze nottfommen macfittg 
finb, unb bie fiĄ itber eine minbeftens buri| 
jrnei Safire ftattgel)abte erfolgreicfje p ra ftip e  
SSerroenbtutg in renomirten 9)laft|ineit=©tabtiffe= 
meuts be§ 3 >t:: ober Slusfanbeś auSjuroeifen ner= 
mogen, alś 9)lafd)iuenbau=3ngenieure 3. ©1 mit 
bem iafpdicfjen ©et;alfe non 1000 ©ttlbeno 28. 
unb bent fitr bie 2)larine=23eamten ber X. ©ia= 
ten ©laffe normirteu Quartier=@elbe aufge= 
nomrnen.

25eroerber um bie Stufnaljme fiaben bis 
langftens ©nbe ©eptember I. 3 - oiw fĄriftfic^es 
©efttc^ an ba§ 91ep§=itrtegS=9Jftntftermm (9)la= 
rine=©ection! ju ridjten unb bentfeI6en betju= 
fc§fie|en:

a) ben ©auf= nber ©eburtsfdjein;
b) ein mifitdr=arjtti($e§ 3 eu0n^  ^ie 

forperfic^e ®augfid)feit;
c) baś ©ipfom einer fet^ntfd;en igodjfdjttfe 

ober minbeftenś 3 eit31̂ fl"e 1'ut guten gortgang§= 
©faffett iiber baś erlangte Sfbfofitiorium; enett= 
fueff 3 euSntffe itber bie Śenntmfj frember 
© p rażeń ;

d) ©ie 3 eu0tiiffe iiber bie ftattgefjabte 
norerroafinte praftifc^e 2Serroeubung;

e; im gafie ber 2Jlinberjaf;rigfeit bie fe= 
galtfirfe fć^rifttictie 3ujłiminuitg beś 23aterś ober 
Sormunbś gum Sintritte in bie 5łriegś=9)lartne, 
unb ettbficf)

i) ben ^eimaf§fćf;ein ttttb ein non ber ju= 
ftanbigen poliiifdfeit ober polijetfit^en 23ef)orbe 
auśgeftelftes 3 eu9n^  uber ba§ tabeffofe SBorlebett.

©ie ^Feimtnifś ber engltfd;en unb fraujo= 
fifd;en ©prad;e geroafjrt uttier meljreren Śeroer= 
beru non fonft gteięber 23efa£)igung erfjbfjte 2Itt§= 
fidjt auf 23eriidfid)tigung.

©ie 9lufna|me erfofgt norerft prooiforifd) 
auf jroei fprobejafjre, jeboĄ roirb in befonberś 
berucEfidjtigungśroiirbtgen gdCfett biefe iprobeyit 
and; abgeftirjf 91ad) Slbtauf berfefben, norau§= 
gefefjt, ba^ ber 2tfpirant ben an tfju gefteUten 
2fnforberungen entfprocben i;at, erfolgt beffen 
©rnennung jutu wirflidjeu 9Jlafd)tnenbau=3nge= 
jtiettr 3. ©f. 9)larine=23eamten ber X. ®idten= 
©faffe.

Słom f. f. 91ei($ś=Kriegś=9)ltnifterium 
(9)larine=©ection)

2Bien im guli 1874.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 3139. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie ogłasza, iż w skutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Cieszynie z d. 16. Czerwroa 
1874 L. 7702 celem publicznej sprzedaży 
udziału Józefa Stopki protokołem z dnia 1. 
Maja 1 1351 zajętego, do pretensyi 2000 zł. 
a. w. zpn. małż. Józefowi i Aunie Stopkom 
na zasadzie nakazu płatniczego z dnia 21. 
Maja 1869 i wyroku z duia1 10. Sierpnia 
1869, L. 1955 od Józefa Blumenfelda się 
należącej, dla zaspokojenia długu 300 zł. 
w. a. zpu. przez Karola Nowaka wywalczo­
nego, termin na dzień 20. Sierpnia i 3. 
Września 1874 każdą razą ogodz. 10 rano 
się wyznacza, na których pierwszym połowa 
pretensyi t. j. do wysokości 1000 zł. a. w. 
zpn. jedynie za lub powyżej wartości nomi­
nalnej, na drugim zaś terminie nawet i po­
niżej takowej jednak za gotówkę sprzeda­
ną będzie.

Maków, dnia io. Lipca 1874.

1874, i na dzień 30. Listopada 1874, ka­
żdym razem o godzinie 10. przed południem 
z tern, że realność ta przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim zaś term inie nawet i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową 2165 zł.

Każdy chęć kupna mający winien jest 
jako wadyura 100/o ceny szacunkowej w okrą­
głej sumie 220 zł, do rąk  komisyi złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania realności tej mo­
żna w t. s. registraturze przejrzeć, zaś wy­
kaz zaległych podatków i innych ciężarów 
w Urzędzie podatkowym w Żydaczowie.

Żurawno duia 17. Lipca 1874.



7
(2T20 1 - 3 )  ®  M  t

9łr. 3852. iBont f. f. iSejirfsgeridjte in 
Nadworna roirb funb gemacfjt, bajj irt golge 
©rfucfjfdjreibens bes f. f. Sanbes ©eridjtes in 
Wien nom 12. ^uni 1874 3- 42 963 jur jge= 
reinbringmtg ber jyorberungen ber f f. prto 
allg. ofterr. ŚSobenfrebit Stnftalt noit 1.911,188 ft 
64 fr. unb 800.000 fi. o 2B. bie ejefutine 
jyeilbtetfjung ber bem griebrict) Bachmiilier unb 
©uftan ©rafen Rozan geprigen in ber ffic=
meinbe Pniow Nadwórnaer 33ejir£e§ getegenen 
feinen ©abutarfiirper bilbenben unb roeiter un= 
ten n d p r  bejeidjneten Jfealitdten, an ben ©a=
gen bes .1 . Stuguft, be§ 25 ©eptember unb
bes 23. Dftober 1874, jebeSmaf urn 10 Ul)r
SBormittags unter nacfjftepnben Sebingungen 
abgeplten werben roirb :

1. ©egenftanb ber fyeitbietung finb bie 
ben /gerrn jyriebrief) Bach .liiller unb ©uftan 
©rafen Rozan gemeinfcl^aftlict) getjorigen in ber 
©emeinbe Pniow getegenen feinen ©egenftanb 
ber offentticpn $3itd;er bilbenben dteatitaten unb 
jroar:

a. ©runbftiicf top. 3- 1019 alt I165neu 
©ataftr s$arjellen 5 112 unb 5 1 13 jufammen 
im ^ladjeninafje pr. 1101 □  Stftr.

b. 3ttpe, Jam a top. 3  2868 atte 3107 
neu ©at. iparjeHe non Zielona 3- 3701, 3708 
pr, 64 194 D  śttafter

c. 3Itpe Kizie top 3- 2810 att 3109 
neu ©at. jjSarjelte 3 7 !! , 3712, 3713 pr. 25 
3 od} 1446 □  Rlafter.

d. 3ttpen Zielona n i zna , Doboszanki 
unb Tobojczyn top. 3- 2800 att 3099 neu 
Catastral iparjette Zielona, 3984, 3790, 380!, 
3803 pr. 293 3od} 1596 n  SHaftr.

e. Stlpe Czernik top. 3  2809 att 3108 
neu Cat. $ a r j. nou Zielona Tir. 3826, 3832 
pr 17 3ocf) 1071 □ ftlafter.

f. Stlpe Zonczek top. 3- 2802 att 3101 
neu Cat. jftarj. non Zielona 9łr. 5124 pr. 25 
3od) lOto □ Mafter fammt altem 3 u9eP r 
unb Eftec t̂en, fotnie bie genannten ©igcntfjumer 
biefetbe befeffeit fjaben unb ju befifeen beredp 
tigt maren.

2. 2tts 21usrufspreis roirb ber non ber 
f. f. prin. altgem. ofterr. 93oben 6 rebit=2tnftalt 
ftatutenmdfńg ermittette 2Bert£> non 1625 ©ul= 
ben angenommen.

©ie ju nerdufjernben Dbjefte roerben nidjt 
einjelit fonbern jufammen feitgeboten roerben 
bei bem 1. unb 2. geilbietungstermine nicfjt 
unter biefem 3lu§ruf§preife, bei bem 3 xermi= 
ne aud} unter biefem ©djafsungsroertfje an ben 
301 eiftbietl;enben pntaugegeben roerben

3. Por Peginn ber fyeitbietung fjat jeber 
Słaufluftige mit SXu§napue berjenigen £i;potp= 
farglaubiger, beren fyorberungen in ber erfteu 
<Qaifte bes ŚluSrufśpreifeś gebecft finb, ein Pa= 
bium im Petrage non !0°/o bes 2lusrufśprei= 
fes in Paarent ober in ©taatspapieren, ober 
Pfanbbriefen ber f. f prin altgem ofterr Po= 
ben=©rebit Slnftatt, nadjbem tefsten amtlidj no= 
tirten Slursroerttje ju /gdnben bes $cilbietungs= 
©ommiffars ju ertegen.

©as Pabium bes ©rfteprs roirb ats 91P 
fdjlagSjapung auf ben SDteiftbot unb jugteidj 
ais Stngetb betracfjtet unb in geridjfticp Per= 
roapung genommen, bie Pabien ber iibrigen 
£ijitanten werben bagegen fogteid; nad] Sdfiufj 
ber geilbietung benfelben juruferftattet.

©ie iibrigen fyeitbiettjungs Pebingungen 
fonnen pergerieps eingefepn roerben.

giłr jene ©taubiger, roelcp fpdter naci) 
bei- Pobenfrebit Stnftalt auf ben fyeitbietpings 
Cbjeften ein pfanbredjt erroerben rotirben, rour= 
be jjjobann Chomiak jum kurator beftettn 

9t f. PejirfS:@erid;t 
Nadworna, 20. lyntt 1874.

(2661 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1373. C. k. Sąd powiatowy miejski 

deleg. w Tarnopolu, za zgodzeniem się c. k. 
Sądu obwodowego uchwałą z 20. Lipca 1874 
1. 9174 stawia Iwasia Babiia z Ihrowicy 
jako marnotrawcę pod kuratelę, i ustanawia 
Janka Biłousa kuratorem.

Tarnopol dnia 25. Lipca 1874.
(2706 2 —3) Obwieszczenie.

L 1852. C. k. Sąd powiatowy w Do­
linie podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 20. Sierpnia 1874 o godzinie 9. z rana, 
odbędzie się w sądowym lokalu relicytacya 
realności 1. k. 20. w Słobodzie na ściągnienie 
dla Judy Salzberga należytości 7 z ł , 4 zł. 
34 ct., 1 zł. 9 ct., 1 zł. 74 ct., 1 zł. 62 c t ,
3 zł. 50 ct. i 7 zł. 86 ct. w. a. pod nastę- 
pującemi w arunkam i:

I . Za cenę wywołania stanowi się podaną 
przez Israela Litwaka przy licytacyi 
dnia 17. Marca 1873 cenę kupna 132 
zł. 5 ct. w. a.

2 Każdy licytant ma przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć lOprocentowe wadyum 
ceny licytacyjnej gotówką albo w obli- 
gacyach państwowych podług ich kur 
sowych wartości. To wadyum będzie 
wrachowane nabywcy w cenę kupna, 
innym licytantom zaś po ukończonej 
licytacyi zwrócone.

3. Realność ta  będzie na tym terminie 
za każdą cenę podaną najwięcej poda­
jącemu sprzedaną.

4. N abyw ca j e s t  obow iązany  cenę k u p n a  
złożyć w 30, d n ia ch  do sądowego d e ­

pozytu przy wrachowaniu złożonego 
wadyum; gdyby temu warunkowi za­
dość nie uczynił, na jego koszta i od­
powiedzialność ponowna relicytacya za­
rządzoną zostanie, i realność tę za k a ­
żdą cenę kupna zbędzie się.

5. Dalsze warunki licytacyi tak  jak  do 
licytacyi z dnia 13. Marca 1873 po­
stawione były, mogą być każdego dnia 
w registraturze tusądowej podczas zwy­
kłych godzin urzędowych przejrzane 
lub w odpisie podjęte.

Dolina dnia 26. Czerwca 1874.
(2709 2 —3) O g ło szen ie  k o n k u r s u .

L. 905/ R  s k. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posady nauczycielskie przy szko­
le wydziałowej męzkiej połączonej z pospo­
litą w Samborze a mianowicie:

1. Na posadę Dyrektora z płacą roczną 
600 z ł . , dodatkiem za kierownictwo 
200 zł. i na pomieszkanie 200 z ł . ;

2. na 3. posady nauczycieli z roczną płacą 
po 600 z ł . ;

3. na 4. posady nauczycielskie z roeżną 
płacą po 420 z ł . ;

4. na posadę pomocnika nauczycielskiego 
z roczną płacą 30 zł.

Kandydaci w służbie zostający winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody wieku i do- 
kumenta służbowe i kwalifikacyjne do Rady 
szkolnej okręgowej w Samborze za pośre­
dnictwem swych przełożonych przez doty­
czącą Radę szkolną okręgową najdalej do 
końca Sierpnia 1874. Prawo prezentowania 
na pomienione posady przysłużą gminie 
miasta Sambora.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sambor dnia 15. Lipca 1874.

(2726 2 -  3) E  d  y  k  t.
L 40.491. C. k. Sąd krajowy wiadomo 

czyni, iż w skutek podania spadkobierców 
po Markusie Izaaku Knopf jako właścicieli 
części realności pod 1. 1293/4 z dnia 13. L ip­
ca 1874 1. 40.491 wyznaczonym został w 
myśl §. 45. Ust hyp. termin na dzień 19. 
Sierpnia 1874 o 10. godzinie rano, na któ­
rym Samuel Goldstaub, a w razie jego śmier­
ci spadkobiercy jego wykazać winni, iż po­
zew o usprawiedliwienie uskutecznionej w 
stanie biernym części realności pod 1. 129%  
we Lwowie Dom. 49 pag. 9 n. 29 on. i Dom. 
50 pag. 156 n. 47 ou. do 1. 22.348/27 na 
rzecz Samuela Goldstaub prenotacyi części 
sum 30 dukatów hol. i 74 dukatów hol. w 
czasie właściwym wniesionym został, lub że 
termin do usprawiedliwienia w dniu podania 
niniejszej prośby był jeszcze otwartym, ile 
że w razie przeciwnym wykreślenie preno­
tacyi tej na ponowne żądanie podających 
dozwolone zostanie.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Samuelowi 
Goldstaub, a w razie śmierci jego niewia­
domym spadkobiercom jego, do rąk  kurato­
ra w osobie adwokata Dra. Jekelesa z za­
stępstwem adwokata Dra. Berlinera ustano­
wionego.

Wzywamy niniejszym edyktem Samuela 
Goldstaub a względnie jego spadkobierców, 
aby w naznaczonym terminie w Sądzie oso­
biście albo przez ustanowionego zastępcę 
stawili się, i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będą musieli.

2  c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18. Lipca 1874.

(2673 3— 3) E  d  y  k  t.
Nr. 19060. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasodzie §. 63.198 
Ordynacyi konkursowej, zezwolił na otwar­
cie konkursu na m ajątek Izraela Sigmana 
protokolarnego kupca towarów bławatnycb 
w Chrzanowie a mianowicie na majątek ru ­
chomy gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na m ajątek nieruchomy o tyle, o ile tako­
wy położonym jest w tych krajach , w k tó ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25. Gru­
dnia 1868 obowiązuje. Komisarzem konkur­
sowym ustanawia się p Wincentego Zehen 
tera c k. Sędziego powiatowego w Chrzano­
wie, z zastępstwem c. k. adjunkta pow. p. 
Józefa Krzepeli a tymczasowym zarządcą ma­
sy p. Apolinarego Horwatha c. k. notaryusza 
w Chrzanowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 18 Sierpnia 1874 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokum entów, które by ich 
pretensyej wykazywały, oświadczyli się do po-1 
twierdzenia tymczasowego zarządcy m asy; 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby) 
wybrali wydział wierzycieli. |

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie- jj 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciw -' 
ko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe, nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 21 Wrze­
śnia 1874 w c. k. Sądzie krajowym w K ra­
kowie lub w c. k. Sądzie powiatowym w 
Cchrzanowie podług przepisu ordynacyi kon­
kursowej unikając szkodliwych skutków pra­
wa zgłosili a na terminie na dzień 22 Paź­

dziernika 1874 o godzinie 10 z rana w biu­
rze komisarza, konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swoich pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawia­
li, powołać ostatecznie osoby w których za­
ufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliża nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Chrza­
nowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami

Kraków 1. Sierpnia 1874.
(2670 3 - 3 )  K  d  y  k  t .

L. 11.120. C. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze wiadomo czyni, że otworzył konkurs 
do całego tak ruchomego jak  nieruchomego 
majątku Mojżesza Reiznera, prywatnego w 
Chyro wie. Komisarzem konkursowym miano­
wany został c. k. Sędzia powiatowy w Sta- 
rejsoli p. Franciszek Witkiewicz, tymczaso­
wym zaś zarządcą masy p. Polikarp S trze­
lecki c. k pocZtmistrz w Chyrowie.

Wszyscy do tej masy upadkowej jako 
wierzyciele jej roszczenie mający, chociaż­
by o takowe i spory już wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 27. Września 1874 
w tutejszym Sądzie obwodowym lub w Są­
dzie powiatowym w Starejsoli stosownie do 
przepisów ustawy konkursowej — unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych — 
zgłosić i na terminie w dniu 9. Padźzierni- 
ka 1874 o godzinie 9. rano przed komisa­
rzem konkursowym odbyć się mającym, do 
likwidacyi i uporządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnym term i­
nie likwidacyjnym stawającym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce 
zawiadowcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. Na teraz w celu potwierdzenia 
ustanowionego przez Sąd lub zamianowania 
innego zawiadowcy masy, jego zastępcy, tu ­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się term in na dzień 12. Sierpnia 1874
0 godzinie 10. rano, na którym stawić się 
mają przed komisarzem konkursowym wie­
rzyciele ze stosownemi dokumentami, ro­
szczenia ich wykazującemu

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w obrębie Sądu powiato­
wego Starejsoli, że obowiązani są donieść 
temuż Sądowi o obranym przez siebie w S ta­
rejsoli mieszkającym pełnomocniku do przyj­
mowania za nich wszelkich wręczeń, gdyż 
w przeciwnym razie na wniosek komisarza 
konkursowego na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłosz nia w toku tej rozprawy 
konkursowej zamieszczane będą w urzędo­
wym dzienniku „Gazety Lwowskiej".

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor dnia 28. Lipca 1874.

(2681 3 3) E  <1 y  k  t .
L. 40.492. C. k. Sąd krajowy we Lwowi 

wiadomo czyni, iż w skutek podania spadko 
bierców po Markusie Izaaku Knopf jako właści­
cieli realności pod 1 E 293 4 z d. 13. Lipca 1874 
do 1. 40.492 wyznaczonym został w myśl § 
45. Ust hyp. termin na dzień 19. Sierpnia 
1874 o 10. godzinie rano, na którym Abra­
ham Hersch Blaustein, a w razie jego śmier­
ci spadkobiercy jego wykazać winni, iż po­
zew o usprawiedliwienie uskutecznionej w s ta­
nie biernym realności pod 1 1292 4 we Lwo­
wie Dom. 50. pag. 155. 11. 45. on. do 1. 
14.751/827 i na prawach sekwestracyi n 31. 
011. widocznych na rzecz Abrahama HerschM 
Blaustein prenotacyi prawa najmu sklepu 
pod 1. 129 w czasie właściwym wniesionym 
został, lub że termin do usprawiedliwienia 
w dniu podania niniejszej prośby był jeszcze 
otwartym, ile że w razie przeciwnym wy­
kreślenie prenotacyi tej na ponowne żądanie 
podających dozwolone zostanie.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomemu Abrahamowi 
Ilersehowi Blaustein, a w razie śmierci jego 
niewiadomym spadkobiercom jego do rąk ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Berliner z za­
stępstwem adwokata Dra Jekeles ustano­
wionego.

Wzywamy niniejszym edyktem Abraha­
ma Hersza Blausteina a względnie jego spad­
kobierców, aby na wyznaczonym terminie 
w Sądzie osobiście albo przez ustanowionego 
zastępcę się stawili i celem p rzes trzeg an i 
swoich spraw stosownych środków użyli, ile

że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18. Lipca 1874.

(2695 3— 3) Obwieszczenie.
L 1567. Celem zaspokojenia pretensyi 

Scheindli Dinstag przeciw Grzegorzowi Ga­
wrysiowi w kwocie 500 zł. w. a. z pn. po­
zwala się w dalszym toku egzekucyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 22. Czerwca 1869 1. 9941 
na przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej dłużnika Grzegorza Gawrysia pod Nr. 
k. 22 w Cbrząstowie położonej, z gruntu i 
z budynków się składającej, w protokole z d. 
3. Sierpnia 1870 1 2859/869 zastawniczo
opisanej, która to sprzedaż w c. k. Sądzie 
powiatowym w Mielcu dnia 2. Września, 
dnia 6. Października i dnia 3. Listopada 
1874, każdą razą o gadzinie 10. rano, pod 
następującemi warunkami się odbędzie:

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkową powyższej realności 
pod 1. 22. w Chrząstowie pow. Mielec, 
za którą lub wyższą cenę ta  realność 
na pierwszym i drugim terminie sprze - 
daną być może, a na trzecim terminie 
zaś także niżej ceny szacunkowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający winien będzie przed 
rozpoczęciem licytacyi 100/0 ceny sza­
cunkowej jako wadyum złożyć do 
rąk komisy i licytacyjnej w gotówce lub 
w obligacji, które to wadyum po ukoń­
czonej licytacyi najwięcej ofiarującemu 
zatrzymane i w cenę kupna wliczone, 
innym licytantom zaś, zaraz po ukoń­
czeniu licytacyi wydanem zostanie.

3. Egzekucyę popierająca Scheindla Din­
stag od złożenia wadyum uwolniona 
będzie.

4. Najwięcej ofiarujący winien będzie cenę 
kupna, w którą wadyum wliczone zo­
stanie, w dniach 30 po doręczeniu p ra­
womocnej uchwały ak t licytacyjny do 
sądowej wiadomości przyjmującej do 
depozytu sądu złożyć.

5 Gdy nabywca cenę kupna w całości 
złoży, wręczy mu się dekret własności 
i zostanie na własny jego koszt w fizy­
czne posiadanie nabytej realności wpro­
wadzony.

6. W razie, gdyby nabywca któremukol- 
wiek z warunków licytacyjnych zadość 
nie uczynił, złożone przez niego wa­
dyum przepadnie na rzecz wierzyciela 
i w mowie będąca realność na jego 
koszt i niebezpieczeństwo zostanie w 
drodze licytacyi na jednym terminie 
sprzedaną.

7 Od dnia oddania w fizyczne po nada­
nie sprzedanej realności wszelkie po­
datki i inne daniny należą do kupują­
cego, który też należytość za przenie­
sienie własności sam z własnego ui­
ścić ma.

8. Akt zajęcia i oszacowania tudzież inne 
dotyczące dokumenta mogą być przej­
rzane i odpisane w registraturze są ­
dowej.

a) Ceua szacunkowa wynosi 1075 zł. w. a.
b) Wadyum wynosi 108 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach na­

stąpi sprzedaż tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej, na trzecim także po ­
niżej.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania można przejrzeć w registraturze 
Sądu.

C k. Sąd powiatowy.
Mielec dnia 11. Lipca 1874.

(2705 3 - 3 )  E  (1 y  k  t.
L. 31.233. C. k Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
Adam i Helena Jakubowscy przeciwko F ran ­
ciszkowi Nowakowskiemu, Agacie Nowakow 
ikiej, Karolinie Orkisz zam. S tic h , Tekli 
Orkisz, Petroneli Rzel.aukowej, Maryannie 
z Nowakowskich Wild, Juliannie z Nowa­
kowskich 1. Yoto Stojanowicz 2. Swidziń- 
skiej, Rudolfowi Orkisz, Felicyanowi Orkisz, 
Aleksandrowi Orkisz, Józefie Orkisz, Ludwi­
ce Hermanowskiej, Wacławie Hermanow- 
skiej, Józefie z Żarskich Strutyńskiej i E d ­
wardowi Janowi 2. im. Winiarzowi wszyst­
kim jako z życia i miejsca pobytu niewia­
domym pod dniem 29. Maja 1874 do 1. 31 233 
pozew o uznanie prawa wlasnosci do całej 
realności pod 1. 16. m. we Lwowie i o za- 
intabulowanie powodów za właścicieli całej 
tej realności do tegoż sądu wnieśli, w sku 
tek czego dla tych pozwanych kurator w 0- 
sobie adwokata krajowego Dr. Nurkowskiego 
z substytucyą Dr Berlinera ustanowionym i 
termin do rozprawy ustnej na dzień 31 Sier­
pnia 1874 o godzinie 10. rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się tedy pozwanych, by temuż 
kurat.row i potrzebną inform ację udzielili 
albo też osobiście lub przez innego zastępcę 
zgłosili się, gdyż inaczej możliwe niekorzy ­
stne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów dnia 13. Czerwca 1874.
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(2660 2— 3) f i  d  y  Ił  t .

Nr. 14504. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski zamiadamia Jana Zielińskiego i Ma- 
ryę Zielińską z miejsca pobytu niewiadomych 
że Abraham Anisfeld przeciw tymże nakaz 
zapłaty sumy weslowej '420 złr. w. dnia 10. 
Kwietnia 1873 do 1 7392 uzyskał, i że w ce­
lu obrony praw powyższych zapozwanych 
adw. Dr. Kaczkowski z substutucyą adw Dr. 
Brauna kuratorem zamianowany został.

Tarnów dn. 23. Lipca 1874.

(2685 3— 3) E d y l t t .
Nr 3*6210. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ewie 
z Sawickich Kaczyńskiej i Alexandrowi Ra­
czyńskiemu tudzież spadkobiercom ich rów 
nie też z miejsca pobytu i życia niewiado­
mym, że przeciw nim Melania Grolle pod 
dniem 22. Czerwca 1874 1. 36210 pozew 
wniosła i o pomoc sądową prosiła, w skutek 
czego dzień sądowy na 18 Sierpnia 1874 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczony 
został.

Ponieważ miejsce pobytu Ewy z Sawic­
kich Raczyńskiej i Aleksandra Raczyńskiego 
tudzież ich spadkobierców nie jest wiadomem 
przeto c. k. Sąd krajowy do zastępowania i 
na ich koszt i szkodę tutejszego adw. Dra. 
Roińskiego z zastępstwem Dra. Małego dla 
Ewy z Sawickich Raczyńskiej i jej spadko­
bierców, adw. zaś Dr Sermaka z zastępstwem 
Dra Męcińskiego dla Aleksandra Raczyńskie­
go jego spadkobierców kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowadzo­
ną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywamy za­
pozwanych aby w należytym czasie osoboście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lub innego za­
stępcę wybrali i Sądowi oznajm ili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 11. Lipca 1874 

(2624 3 -3) O g ł o s z e n ie  I i c y t a c y  i .
L. 6714. Odnośnie do tusądowego edy- 

ktu  z dnia 12. Lutego 1874 1. 87 podaje c. 
k. Sąd powiatowy w Brzeżauach do publi­
cznej wiadomości, że celem ściągnięcia wy­
walczonych przez Eugeniusza Rozwadow­
skiego przeciw leżącej masie ś. p. Ignacego 
Dębickiego kwot 53 złr. 50 ct. w. a. z od­
setkami po 6%  od dnia 2. Lipca 1869 li- 
czącemi i 55 złr. a. w. z odsetkami po 6°/o 
op dnia 2. Lipca 1870 bieżącemi, kosztami 
sądowemi w ilości 13 złr. 16 ct. w. a. i ko­
sztami egzekucyjnemi w kwotach 4 złr. 2 ct. 
a. w., 4 złr. 87 ct. a. w., 10 złr 17. ct. a 
w , 2 złr. 87 ct. a. w., 2 złr. 87 ct, a. w ,
1 złr. 36 ct. a. w., 14 złr. 97 ct. a w. i 
14 złr. 46 ct. a. w. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym dnia 7. Października 1874 o go 
dżinie 9. przed południem publiczna licyta- 
cya realności w Brzeżauach na przedmieściu 
Siółku pod 1. k. 22 i 23 położonych według 
Dom. Tom. III. pag. 173 i 205 n. 3 i 6 
haer. ś. p. Ignacego Dębi; kiego własnej. 
Rzeczone realności zostaną przy tym term i­
nie także poniżej ceny szacunkowej najwię­
cej dającemu za złożeniem gotówki sprze 
dane.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 2953 złr. 30 ct w. a. 
Każdy chęć kupienia mający winien jest 
10%  ceny szacunkowej to jest kwotę 295 zł. 
33 ct. a. w. w gotówce, listach zastawnych 
galic. instytutu kredytowego, galic. obliga- 
cyach indemnizacyjnych podług ostatniego 
kursu lub też książeczkach kasy oszczędno­
ści do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, które 
to wadyum nabywcy w cenę kupna wliczone, 
zaś reszcie licytantów po licytacyi zwrócone 
zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze. 
Względem ciężarów dotyczących realności 
sprzedać się mające odsyła się chęć kupie­
nia mających do ksiąg gruntowych i do c. 
k. urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie 
strony tudzież wierzycieli tabularnych, a 
mianowicie: p. Em anuela Merl, Joela Weicli, 
Perlę Grosberg, Brzeżańskie Towarzystwo 
pożyczkowe do rąk  przełożonego p. E m anu­
ela Merl c. k. prokuratoryę skarbu imieniem 
funduszu iudemnizacyjnego i Wys. skarbu, 
gminę miasta Brzeżany do rąk  tejże burm i­
strza p. Emanuela Merl wreszcie niew iadomą 
z życia i miejsca pobytu Katarzynę Trębo- 
wiecką ś. p. Anastazyę Snowyda 2 Mozo- 
łowską, jakoteż wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby tymczasowo do tabuli byli weszli lub 
którzyby o tej uchwale z jakiegokolwiekbądź 
powodu wcześnie zawiadomieni być uie mo­
gli przez ustanowionego kuratora p. adw. 
Dr. Gottlieba.

Z c. k. Sądu powiatowego
Brzeżany dnia 11. Lipca 1874.

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.
L. 2324. (2741 1—3

Zwierzchność gminna miasta Ja­
rosławia podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, że celem oddania bu­
dowy gmachu do umieszczenia szkoły 
służyć mającego do przeprowadzenia 
odbędzie się w urzędzie gminnym dn. 
19. Sierpnia 1874. w godzinach urzę­
dowych publiczna licytacya ustna lub 
za pomocą ofert pisemnych.

Cenę wywołania ustanawia się we­
dług obliczenia kosztorysem objętego 
na sumę 80.110 złr. 9 ct. w. a ,  z któ­
rej to kwoty chęć mający licytować 
10°/0 jako wadyum do rąk komissyi 
licytacyjnej złożyć mają.

Plany, kosztorys i bliższe warun­
ki, pod któremi budowa ta do usku­
tecznienia oddaną zostanie, mogą być 
w registraturze urzędu gminnego przej­
rzane.

Jarosław dnia 30. Sierpnia 1874.

(273i i-8) Ogłoszenie.
Nr. 15204. Rozpisuje się licyta­

cya przez oferty na dostawę w roku 
1874 Szpitalowi powszechnemu we 
Lwowie drzewa w sągach 7 stóp wy­
sokich , a 6 stóp szerokich, których 
ilość oznacza się w przybliżeniu: 

Drzewa bukowego sągów 450 
„ sosnowego „ 120
„ brzozowego „ 120

Drzewo ma być suche, zdrow e, 
w polanach trzystopowych, równych, 
tez sęków, i będzie dostawiane w ilo­
ściach i w czasie przez Zarząd Szpi­
tala oznaczanych i ustawiane w sągi 
raz wiązane.

Nadto szpital potrzebuje masła do­
brego centnarów 50.

Oferty opieczętowane z dołącze­
niem wadyum 5°/0 od całej dostawy, 
składać należy na ręce Dyrekcyi Szpi­
tala do dnia 3 Września 1874., które 
zaraz w dniu następnym będą otwo­
rzone.

Objaśnienia na żądanie stron udzie­
lać będzie Zarząd szpitala bliższe zaś wa­
runki określone zostaną w kontrakcie, 
przy którym wymaganą będzie kaucya 
10°/q od całej dostawy.

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego 
Lwów dnia 4. Sierpnia 1874.

Obwieszczenie.
L. 1220. (2715 1 -8 )

Wcelu wypuszczenia budowy gma­
chu gimnazyalnego w Złoczowie któ­
ry do końca Czerwca 1876 ma być u- 
kończony, odbędzie się na dniu 26go 
Sierpnia 1874. rozpsawa licytacyjna na 
podstawie ofert pisemnych.

Cenę fiskalna tejże budowy sta­
nowią :
a) roboty ziemne 1041 zł. 84 ct. 

39152 „ 71 „7916
4297
3004

844587

84985073
22
1648

b) „ murarskie
c) „ ciesielskie
d) „ stolarskie
e) „ ślusarskie
f) „ kamieniarskie 1558
g) „ blacharskie 1006
b) „ szklarskie
i) „ lakiernicze
k) „ bednarskie

i kołodziejskie 132 „ —•■ „
razem 59.542 „ 46 „

Oferty w wadyum w kwocie 6000 
złr., czy to w gotówce czy w papie­
rach wartościowych według kursu za­
opatrzone, ostemplowane i opieczęto­
wane mają do godziny 6. wieczór dn. 
powyższego w urzędzie gminnym być 
wniesione.

Do rzeczonej rozprawy chęć przed­
siębrania budowy mających z tym do­

datkiem Zwierzchność gminna zapra- 
. sza, że bliższe warunki tej rozprawy 
licytacyjnej w urzędzie gminnym w go­
dzinach urzędowych przejrzane być 
mogą.

Od Zwierzchności gminnej miasta 
Złoczów dnia 31. Lipca 1874.
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„ P u r i t a s “ ,  |
Haar-YcrjAngungs-MilcIi. |

.,Puritas“  ist keine Haarfarbe, |  
sondern eine milchartige Fiiissigkeit, wel- q  
che die nahezu wunderbare Eigenschaft ^  
besitzt, weisse Haare zu verjiingen, d. h. 0 
alltnalig und zwar binnen k iii ig s te n s  ^  
Yierzebn Tagen jene Farbę wiederzugo ® 
ben, welche sie urspriinglich besassen! w

„ P u r i t a s “  enthalt keinen Farb- £  
stoff. Man kann das Ilaar nach Belieben PJ 
mit Wasser waschen, man kann anf weiss- n 
iiberzogenen Kissen schlafen, man wird ^
keine Spur einer Farbę merken, denu

m r  „ p u r i t a s “
farbt niclit, sondern yerjungt.

ID  e r  GrelDrau-cła
ist der einfachste voi der Welt. Mau
schiittet von der Milch auf die Hand, reibt ^  
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 0  
gehorig durchfeuchtet sind und wiederholt 
das alle Tage einmal. Das ist Alles Hat •  
das Haar seine urspriingliche Naturfarbe |P 
wieder erlangt, was gewohnlich nach zehn ® 
bis zwolf Tagen der Fali ist, so genilgt |  
fur dessen fernere Conseryirung eine wo- ® 
cbentliclie 2malige Anwendung der Milch, ^  
und konnen so Schnur-, Backen und J  
Yollbart, wie das langste nnd iippigste ®

iFraueuhaar ebenfalls yerjungt werden.
Die Flasche „ł*iiritas“  kostet 2 

Gulden (bei Versendungen 20 kr. fur Spe- |  
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 9  
ziehen durch ^

Otto FraniE & toiiip, in W icu, 0  
Mariahilferstrasse 3 8 .  ^

H a u p t - K T  i e  ć L e r l a g e n . : ®
W icu : J o s e f W e i s s ,  Apotheker, Stadt., g  

unter den Tauchlauben.
P e s t : J o s e f  von T o r o k ,  Apotheker, J  

Kónigsgasse 7. 0
P r a g : J o s e f  F u r s t ,  Apotheker, Schil- 9  

lingsgasse. |
Brim ii: A. W. W l a s a k ,  Apotheker 0 

zum i'óm. Kaiser."

O O O O O O O O  O O O O O O O O O
0  (2525 5—12) 0

U n e r i r e i c l i t ! 0

L. Conn5s Universal- 
Scłmppen-Oel.

Sćknell und Nirher wirlteii- 
tles Heilm ittel fiir A lle, die an dem 
lastigen Uebel starker Scbuppenbil- 
dung leiden. Itasc lier, glauzcnder 
E rfo lg , ohne Schadigung des Ilaares. 
Einziges Praseryatiy gegen a lle , aus ober- 
wahnten Leiden entspringenden Folgelibel 
der Kopfhaut.

Zeugnisse liegen zur Einsiclit vor. 
P reis p er  F laeon i  fl. 60 kr. , 
gegen Franco-Einsendung oder Post- 0  

naćhnahme. a ̂ Haupt-Depót beim Erfinder: zv Wien, II. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3. V
0 oO O O O O O  O O  O O O O O O O O O
Nr. 815. (2688 2—3)

R. k. Bergakademie in Leoben.Uprlefiwgjn unii Kcbmtgcn im Stutten- n̂ljr 1874/5.Professor Lorber: Sarfteffeitbe ©eotnetrie, fonftruftioes Seidjnen, praftifcfie ©eometrie urtb Uebungen, ŚituationSgeidjnen, fuppfirt aitcl) Cjofiere 9katf)ematif.Professor Bock: 5Ccć̂ttifć£»c iDfatljematif, allg.iDfafcpinetcSaufunbc mit fonftntft. Uebungen. Professor Schoffel: 5fi£)pfi!, tfjeoretifdje, m- taflurgifdje unb anabjt (Sternie mit Uefmtu gen im Śaboratorium.Professor Helmhacker: iOfitterafogie, @eo«gnofie, ipaldontotogie mit praftifcf)en Uebutu gen.Professor Rochelt: Sergbaufunbe, 2)iarffĉeibe= furtbe, 2lufbereitung§febre mit praftifctjen Uebtmgeit.Professor Kupelwieser: Ittgemeiite unb fpe= cieHe .̂iittenfunbe, r̂obierfunbe, ©ifen= t)utten!unbe.Professor, R. v. Hauer: 33erg= unb <guttem maf̂tnen=33au!unbe, ©ncpfiopdbie ber 33aiu funbe, fonftruftiue Uebungen.Docent Oberbergcommissar Gleich: S3erĝ rêt, 33ertragź= unb 28ed)jelred)t.Docent Oberfórster Klath: ©ncpftopabie ber gorftfunbe.@tubienjaf)r beginnt 3fnfangś Dfto« ber unb fdjfiejjt @ube Sufi-Ueber an bie ®ireftiou ber f. f. 33erg= afabeinie gerićbtete ittnfrageu, werben bie naf)e= ren Seftimmungen bejuglicp be§ ©intrittS ei befannt gegeben.
Leoben, am 1. SCltguft 1874.

OGŁOSZENIE KSIĘGARNI 
G u b r y n o w i c z a  &  S c h m i d t a .

Stosownie do pierwotnych ogłoszeń., rozpoczynamy* dniem 1. I*aźdalernika r. b.
W y d aw n ic tw o  T y g o d n ik a

poświęconego literaturze, sztukom pięknym , nauce,
1 rzeczom społecznym.

URuch literacki
pod redakcyą

BR O NISŁAW A ZAWADZKIEGO.
Każdy mmicr obejmować będzie dwa arknsze druku w dużym formacie.

Pismo nasze przy współudziale najpierwszych pisarzy polskich, pędzie pełnym t 
wiernym obrazem umysłowego życia zarówno własnego kraju, iak w ogóle świata.

Umieszczać także będziemy przekłady najcelniejszych pojawów literatury zagranicz­
nej, i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajomionych z prze dmiotem 
tłumaezy.

Panowie aut<,rowie i nakładcy życzący sobie aby o ceny ich książek w piśmie 
naszem umieszczane były, zechcą nadsyłać nowości wprost do redakcyi 
„Ruchu Literackiego.“ #

Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy oddzielnemi prospektami.

Lwów dnia 80. Lipca 1874. (2748 1 1)
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Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych
na itillerowce

Z powodu sprzyjającej pogody do wyrohu cegieł z n iż a  
c e n y  c e g ły  i ustanawia następujące ceny loco cegielnia:

za 1000 ceg, maszynowych ........................... 20 złr.
za 1000 ceg. ręcznych stołu maszynowego - 19 złr.
za 1000 ceg. ręcznych (placówek) . . . .  18 złr.

Biuro sprzedaży w kamienicy pod I. 10 ulica Kościuszki (da­
wniej Frenela) na dole. (2684 3— 3)
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